44. 
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ŚRODA, DNIA 9 MARCA 1932 ROKU 


GR. 


ROK XII 


XIMI mistrzostwa Polski zaczę 
ły się biegiem 18 km. Konkuren- 
cja zagraniczna nie była tak sil- 
na, jak się spodziewaliśmy, wy- 
starczyła jednak zupełnie konku 
irencja krajowa, która w tym ro 
ku stała się nietylko liczną lecz 
i bardzo groźną. To też z olbrzy 
miem. zaciekawieniem  oczeki- 
wano wyników, tembardziej, że 
startowali Olimpijczycy. 

Jeszcze nigdy żadne zawody 
mie kryły w sobie tyle niespo- 
dzianek, jak piątkowy bieg. 
hk wszystkiem zaskoczyła 

xich nieobecność na star 
tenka Czecha, który podo- 
postanowił sobie startować 
asiti raz na Qlimpjadzie. Przy 

tego kroku nie są jeszcze 


łk 


4 


«ś nione. Brakowało również | 


Szostaka, ale on w tym 
ie wogóle tylko raz starto- 
vá Z zagranicznych biegaczy 
przybyli zawodnicy Karpathen- 
verek, oraz Węgrzy. Start 
„łonry, bo około 120 zawodni- 
40% 

Przy cudownej pogodzie i 
świetnych warunkach Śnieżnych | 


wey, 


rozpoczął się bieg o godz. 10 na| 


stadjonie. Za pierwszym nume- 
rem, Głodikiewiczem z KTN-u 
poszli w odstępach półminuto- 
wych następni. Jako trzeci, Po- 
iankowy, który w tym sezonie 
nic mie pokazał i miał 


maz sposobność do zrewanżowa| w mistrzostwie Polski 
| Czech był naszym stuprocento- 


nia się za poniesione porażki. 


72 mtr—na Krokwi 


St. Marusarz zdobywa mistrzostwo Polski i bije rekord skoczni 
Prezes Gillou przyrzeka przyjazd Brugnona, Merlina, Adamoff i Rosambert do Warszawy . 


gólne poruszenie i najróżnorod- 


jeszcze | niejsze komentarze, bo przecież 


Bronek 


Po kilkunastu minutach brawa| wym faworytem. 


fi okrzyki zdradzają, że rusza 
ktoś znany i lubiany. Rzeczyw - 
ście, jako pierwszy z naszych o- 
limpijczyków startuje 
Zdzisław, okrzyki towarzyszą 
również startowi powszechnie 
znanych i cenionych ołdboyów 
Bednarskicgo i inż. Schielego. 


Gdy nadchodzi numer, pod któ-| ją wiadomości, 


x 


Tuż koło startu i mety zara- 
zem umieszczona mapka orien- 
tacyjna biegu, wskazująca rów- 


Motyka | nież punkty kontrolne, į za chwi 


leczkę megafon podaje nam, któ- 
re numery i którzy zawodnicy 
minęli dany punkt. 

Gdy z trzeciego punktu poda- 
wyruszają w 


rym miał startować Bronek, o-' przeciwną stronę panie. 


y 


ai- świetni reprezentanci 


ŁUSZCZEK i BERYCH 
młodej gwardji zakopiańskiej, wysuneli się na czo- | Cochet bierze udział w turniejach na Jasnym Brzegu tylko w 


ŻOR 


ło uczestników mistrzostw Polski. 


STANISŁAW MARUSARZ 


Za iiercnia? SST FAO bawi na zawodach sokolich w 
pg ZI E S a Czechosłowacji, gdzie odnosi 

da jeszcze, lecz ślicznie i stylo-|; wielkie sukcesy 
wo biegnąca Chotarska, której| "Tymczasem riiszają ostatni 


rokują wielkie nadzieje na przy- 
szłość. Widzimy na starcie rów 
nież sporo znanych mam z ubie- 
głych lat zawodniczek, z któ- 
rych trzeba wymienić p. Wandę 
Dubieńską oraz p. Gwizdałów- 
nę. Nr. 8 ma wypadek, biegnie i 
po jakich czterdziestu krokach: 
spada jej narta. To młoda za- 
wodniczka utówna. Urwało 
się iej wiązanie. Na jednej nar- 


panowie, a dziwny zbieg okolicz 
ności sprawił, że najlepsi wylo- 
sowali ostatnie numery. Jako 
!nr. 88 rusza triumfator wszyst- 
kich tegorocznych biegów w kra 
| ju i w Westerowie Berych Wta- 
dek, który już przedtem żartem 
odgrażał się  Olimpiiczykom: 
„cj, zacekojcie Olimpijcyki, jesce 
dostaniecie po klach“. Jako 60 

5 rusza Skupień Stanistaw, 94 Ma 
peaca do startu. Wyrusza | rusarz Stanisław, 113 Dawidek, 
Bielszczanka p. Lindner, a na sa’ 


A : | 119 Marusarz Andrzej. 
mym końcu, jako numer 13, ru-| Coraz to czestsze wiadomości 
sza nasza mistrzyni Zosia Stop- 


A 5 ?-| nadchodzą z punktów kontrol- 
kówna. Bronka Polankówna nie | nych. Ponieważ nie podają one 


|| m 


(Czarni Lwów) 509,15; 19) Motyka 
Stanisław (Wisła) 507,95; 20) Rzepka 
(SNPTT) 504,95; 21) Hein (HDW) 


sarz Stanisław (SNPTT) mistrz Polski | 
na rok 1932 — nota 642,60; 2) Łuszczek | 


(Wisła) 633,5; 3) Marusarz -Jan (SNP 
TT) 632,74; 4) Górski (Wisła) 623,30; 
5) Gawlikowski (Wisła) 616,10; 6) 
Braeth (HDW) 602,50; 7) Lorek (SN 


| 
Wyniki mistrzostw Polski: 1) Maru- | 


501,25; 22) Nowak (HDW) 486,75; 23) 
Chlipalski (Czarni Lwów) 482,15; 24) 
| Brach (SNPTT) 41,15; 25) Gajduszek 
(Wintersportklub) 477,20; 26) Płonka 


PTT) 596,55; 8) Sitarz (Wisła) 586,325; (SKN) 469,20: 27) Vanya (Węgry) 
19) Słowiński  (tSrzelec) 580; 10) | 464,45; 28) Wowkonowicz (Czarni Lw) 
Priebsch (RDW) 579,84; 11) Chramiec | 451,35; 29) Ruszinsky (HDW) 427,85; 
(Wisła) 571.65; 12) Lipowski (Wisła) | 30) Legierski Jan (SKN) 424,50; 31) 
568,95; 13) Lankosz (KTN) 561.65; 14) | Tyrna (SKN) 392,85; 32) Kozma (Wę- 
Dawidek (Strzelec) 548,40; 15) Wagner | gry) 383,30; 33) Wojnar (SKN) 380,35; 


| (Wintersportklub Bielsko) 538,50; 16) | 34) Urbaczka (SKN) 352,30; 35) Pawlik 
ı Orlewicz (Wisła) 515,95; 17) Głodkie- | 
Witkowski 


(Sokół) 331,60; 36) Gasch (SKN) 290,90. 


jwicz (PTN) 511,30;- 18) 


MISTRZ NAD MISTRZE 


nej i oczywiście wygrywa. 


zjawiła się na starcie, ponieważ |czasów więc wyniki jeszcze nie 


grze podwój- | zdobyła na zawodach 


WARSZAWIANKA — LEGJA 1:0 


Pierwszy mecz ligwowców w sezonie wiosennym przyniósł niespodziewany su kces outsiderowi Ligi nad wojskowymi 


wiadome. Około godziny wpół 
do dwunastej słychać okrzyki, 
jedzie numer ósmy — Gawlikow , 
ski. Za chwilę wpada przez bra- 
mę na stadion i w dobrei formie 
finiszuje. Niezadługo megafon po 
daje nam czas 1.32.01. Napięcie 
wzrasta, coraz to cześciej wbie- | 
gają zawodnicy, jednak Gawli- | 
kowski utrzymuje się na pierw- | 
szem miejscu. > 


Wtem znowu słychać okrzyki: ; | 
panie jadą, i widać jak z innej 
strony od ul. Jagiellońskiej nad: Į 
biega Chotarska. Niezadługo za || 
nią, wśród olbrzymiego entuzia: | 
zmu i oklasków wpada na metę | | 
nr. 13. To Zosia Stopkówna, | | 
przegoniła po drodze wszystkie | 
zawodniczki za wyjątkiem Cho- 
tarskiej i przyszła w znakomi- 
tym czasie. 


MAC NAMARA 
przypomniał się znowu Światu sporto- 
wemu, wygrywałąc ostatnie six-days 

w New Jorku. 


(Dokończenie na stronie drugiej). 


BRONISŁAWA POLANKOWA 


narciarskich w Szczyrbie ty 


, tul mistrzyni jąńskięj 
w biegu ziazdowym i 8 klm, Eeva. UAD 


I) 


- zupelnie 


Bardzo ładnie. z 


nz O W OMNIE 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Środa, 9 marca 1932 roku. 


Jak zapadła decyzja w mistrzostwie Polski 


Skoki zapewnia'ą Sfanisławowi Marusarzowi największy fyfuł w naszem narciarsiwie 


Po sensacyjnem zakończeniu 
pierwszego dnia zawodów z nie 
cierpliwością czekaro na skoki 
Wyniki nie pozwalały w żadea. 
sposób na stawianie prognoz, 
kto zdobędzie mistrzostwo. 

Gawlikowski miał pierwsze 
ni.cisce do kombinacji, lecz praw 


dopodobnie nie potrafi tak ska- | skim krokiem chce sobre nadać! 


kać, by je utrzymać Może więc 
Górski, mający. drugie miejsce? 
Wielkie szanse mał Marusarz 
Jem i Sitarz. Zagraniczni goście 
w duchu myśleli, że może zwy- 
cięży Braeth. 
miejscu w biegu, faworytem był 
do pewnego stopnia Łuszczek, 
który ostatnio wvkazał bardzo 
wysoką klasę w skokach. Za 
nim o całe dwie minuty byt prze 
cież Marusarz Stanisław. nasz 
climpiiczyk. To też ogólnie wąte 
piono. by Marusarz zdołał na 
Łuszczku co zarobić. 

Przy znakomitych warunkach 
Śnieżnych, rozzoczał się o gcdzi 
nie dwunastej konkurs skoków. 
Otworzył skocznie Per Klyvzken, 
skokiem poza konkursem (42 
mtr.), następny skok poza kon- 
kursem (45 mtr.) oddaje Marcin- 
kowski, który bawiac w Krako- 
wie dowiedział się mvlnie z 
dzienników. że bieg 18 km. edbę 
dzie się w sobote i spóźnił się na 
mistrzostwa. 


Następnie skacza zawodnicy 
do kombinacii z numerami 
samej kolejności iakiec mieli 
biegu na 18 km. 
"Gawlikowski maiący pierw- 
sze miejsce do kombinacji, 34 i 
pół, Ogólne poruszenie na try- 
bunach, gdy megafon ogłasza, 
Łuszczek Izydor, Po!ska. Lu- 
Szczek skacze, wvbiia się moc- 
no, może za mocno. gdyż w dru- 
ciej połowie lotu pracujte odwrot 
nie rękami, jakby chcąc lot 
trochę przyhamować. Ustane 45 
m. Ładnie skacze Lorek. potem 
Górski, 38 m. Braeti z HDW. 
wybija się też mocno i zachowu 
je "się podobnie iak Łuszczek. 
silnem wybi- 


Choć na dalszy:n! 


wi 


ciem i mocno przełamany 
cze Hein 41 i pół. 
Znowu poruszenie 
nach, meyafon ogłasza: 
lsarz Stanisław. Nie widzieliśmy 
go już dawno. to też zaciekawie 


we ogromne. Marusarz zaczyna | 


| zieżdżać. Zaraz od góry łyżwiar 


|szybsz: tembo. Na zieździe je- 
| szcze pompuje i wvlatuie w po 
| 


| Wyn ki biegu 18 klm do kombinacii: 
1) Gawlikowski Władysław (P) ł:31.31 
2) Górski (P) 1:32.09. 3) Słowiński Zdzi 
sław (P) 1:33.29, 4) Marusarz Jan (P) 
1:34.15. 5) Sitarz (P) 1:36.22. 6) Braeth 
(HDW) 1:36.24. 7) Łuszczek (P) 1:36 29 
8) Orlewicz (P) 1:3657. 9) Lorek (P) 
1:37.31. 10) Roland (HDW) .1:37.42. 11) 
Chramiec (P) 1:38 11, 13) Lipowski (P) 
1:38.44, 14) Motyka Stansław (P) 
1:38.46. 15) Priebsch (HDW) 1:39.12. 
| 16) Kuszinsky (HDW) 1:40.06, 17) Wit 
| kowski (P) 1:40.09. 18) Leg erski J. (P) 
| 1:40.28, 19) Dawidek (P) 1:46.55. 20) 
Lankosz (P) 1:4210. 21) Kupiec (P) 
1:44.07, 22) Tesseyre (P) 1:44.19. 23) 
Rzepka (P) 1:44.25, 24) Brach (P) 
1:45.44. 25) Wowkonowicz (P) 1:45.45, 
26) Chlipalski (P) 1:46.55, 27) Gaidu- 
szek (P) 1:47.26. 28) Głodk ewicz (P) 


1:47.28, 29) Nowak (HDW) 1:47,38. 30) | 


| Koźma (Wegry) 1:48.04, 31) Galca Jó- 
zei (P) 1:48.19, 32) Płonka (P) 1:49.41, 


133) Urbaszka (P) 1:52.33. 34) Wanya 
; (Wegry) 1:54.18, 35) Tyrna (P) 1:55.15. 
i36) Hein (HDW) 1:55.49, 37) Gasch 


i Rudolf (P) 1:57.10. 38) Pawlik Jan (P) 
! 2:03.58. 

| Bieg pań: 1) Stopkówna 35.33, 2) Cho 
| tarska 36,44, 3) Schwarzbartówna 39.51 
14) Lindert Elli 41,30, 5) Łuszczkówna 
'42.18. 6) Dubieńska 42,54, 7) Gw'zda- 
'łówna 44.33. 8) Oberlenderówna 51 33. 


I 
| KRAKÓW. 6.3. — Tel. wł. — W pię- 


i 


Trzy walne 


na trybu- 
Maru- 


ska- | wietrze. Tu kładzie się ku przo- | równocześnie fałuiac nartami od 
dowi į pracując całem ciałem a 


daje najdłuższy skok pierwszej 


Finał 


Pędzę do Zosi. która zziajana 
i wypoczywa w słonku. Robię 
zdięcie i pytam jak było. : 
— Dobrze. — odpowiada, — 
prip urwała mi się pętla u kij- 
| ka j musiałam bez niei biec co mi 
troche zaszkodziło. 
Równocześnie 
panowie i panie do mety. Przy- 


chodzi Priebsch z HDW. a po-. 


item słychać okrzyki. Motyka 

idzie, Motyka. Przychodzi nasz 
Olimpijczyk. jednak 
wo słabvm czasie. 
| chodzi Braeth 1.86.24. Karpiel ro 
bi świetny czas 1:31. I nagle zry 
, wa się szalony okrzyk na trybu 
nach, z których widać z tyłu za 
płotem stadjonu przebiegających 
| zawodników. 

„Berych. Berych. Be- -ry- -ch. 
Maleńki Beryszek nadbiega z nu 
merem 83, a za chwile megafon 
głosi 1:27.48. Znakomity czas. 
wiemy już teraz, że prawdopodo 
bnie nikt go więcej ' nie pobije. 
tembardziej że daremnie czeka- 
my na Skupnia. który powinien- 
by sie iuż ziawić gdyby cliciał 
czas mieć jeszcze lepszy. Przy- 
chodzi ieszcze Marusarz Stani- 


zwyc ęstwa 


odnoszą zespoły ligowe Krakowa 


Wczoraisi przeciwn'cy hgowców kra 


wpadają teraz. 


w stosunko. 
Potem nad- | 


18-ki 


Dokończenie sprawozdania ze str. 1-ej 


sław, lecz czas ma też gorszy. 
Bieg właściwie skończony. 

| Tak, bieg skończony i sprawił 
won wszystkim sensacyjne wprost 
niespodzianki. Bo nasi Olimpii-! 
| czycy musieli ustąpić miejsca in-| 
| nym. Motyka doszedł do mety w 
stosunkowo słabym czasie; nie 
chce mówić dłaczego, lecz praw- 
dopodobnie jego krzyż nie jest je 
szcze w porządku. Skupień. też 
niedysponowany odstąpił. W cza 
sie podróży do Ameryki przybv 
ło mu około 7 kg. wagi, możli- 
wem jest, że tu należy szukać 
przyczyny niepowodzenia. Maru 
sarz Andrzej złamał nartę. Ma- 
rusarz Staszek ma jeszcze coś do 
powiedzenia w kombinacji, lesz 
będzie się musiał dobrze. zebrać. 
Niespodziankę sprawił Gawlikow 
ski, zajmując w kombinacji pierw 
sze miejsce. 

Trasa była ładna, łatwa, choć 
z powodu warunków śniegowych 
ciężka. 

Gatunki śniegu były różne. to 
też podczas gdy jednym lodziło, 
a trzymało zato w słońcu, to zno 
wu innym dobrze szło w cieniu. 
lecz w słońcu ślizgało. 


serji 46 i pół. Marusarz Jan ska- 
cze poprawnie 44. 
ldzie drug” seria 
Skoczkowie poprawiają długo- 
ści, jedynie Łuszczek — jakoś 
medysponowany, czy też zdener 
wowany skacze ponownie 45 m. 
Legierski ze Ślaska 35 i pół i 
przewraca się, otwierając zara- 
zem serje wywrotek, których 
było iednah bardzo mało. Czech 


skoków. 


B.eg 18 klm. otwarty: 1) Berych Wła 
dysław (P) 1:27.48, 2) Karpiel Stan:- 
sław (P) 1:31.56, 3) Michalski Stani- 
sław (P) 1:32 28. 4) Pradziad Stanisław 
(P) 1:35.59, 5) Motyka Zdzisław (P) 
1:37.03, 6) Polankowy Władysław (P) 
1:38.01, 7) Slowiaczek (P) 1:3843, 8) 
Berych Jan (P) 1:38.45, 9) Klocek (P) 
1:38:52, 10) Zabnicki (P) 1:39.57, 11) 
Stopka (P) 1:40.11, 12) Koch (P) 1:41.36 
13) Skupień Jan (P) 1:41.32, 14) Czer- 
nar (P) 1:42,02, 15) Kysak Teodor (P) 
1:43.57, 16) Nowak (P) 1:45.27, 17) Ry- 
siakiewicz (P) 1:46.47, 189) Malecki (P) 
1:47.19, 19) inż. Schile (P) 1:47.38, 
Wyniki skoków do kombinacji: 1) 
Stanisław Marusarz nota 332.1 
skoki 46.5, 49.5 į 52; 2) Łuszczek nota 
310.3, skoki 45, 45 i 44.5; 3) Hein 
(FOW) n. 301. skoki 415, 425 i 475; 


| 4) lan Marusarz n. 293.7, skoki 44 415 


i 47: 5) Lorek n. 279,3. sk. 40, 37, 40.5: 
6) Braeth (HDW) n. 2785, sk. 38, 375 
i 41.5: 7) Lankosz n, 2759 sk. 35. 405 
i 415; 8) Priebsch (HDW) n. 275.5 
sk. 39 38 405; 9) Górski n. 268, sk 
31, 39 i 405; 10) Sitarz n 2612, sk 
40. 38. 40.5; 1D Lipowski n. 260.4, sk 
30.5, 38, 42: 13) Wagner n. 259.5, sk 
38, 36. 34.5; 14) (iłodkiewicz n. 259. 
sk 33.5, 35,5, 41: 15) Chramiec n. 258.9 
sk. 35. 38 38: 16) Gawtbkowski n. 
2561 sk 34.5 36 i 37 
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8-miu mistrzów Sląska 


| * wyłonły zawody pieściarskie w Katowicach 


KATOWICE, 6.3. — Tel. wł. — W u- 


| kny., wiosenny niemal, ranek, ruszyły | kowskich ograniczali się przeważnie do | biegłą sobotę zakończyły się okręgo- 


do boju trzy krakowskie zespoły lgo- 
we Obudzone z długiego snu zimowe- 
go. przypomniały sobie. że zaledwie 


roli Sparring-partnerów, którzy stawia 
l: większy lub mniejszy opór. 
Garbarnia — Po: KS Katowice 4:2 


we mistrzostwa  pięściarskie Śląska. 
Walki stały na niskim poz'amie tech- 
nicznym i nie dorastały do poziomu 


dwa tygodnie dzelą je od chwili. gdy | (3:0). Drużyna PKS bvła chyba najlep; lat ub'egłych. Tytuły mistrzów na rok 
iszym z zespołów. z którymi drużyny į 1932 zdobyli w wadze papierowei Ja- 


poraz pierwszy staną do bojów ligo- 
wych, O regularnej walce nie było je- 
szcze mowy, nie pozwoliło na to boi- 
sko, miejscami zupełnie złodowac'ałe, 
miejscami przypominające dorzecze 
Prypeci. Prędzej czy później nogi tra- 
ciły na elastyczności ı szybkości, a 
czyste. zgrabne sylwetki graczy zapo- 
znawałyv się bliżej z błotnista pokrywą 
'boiska, co dla widowni też było emo- 
cią. 


Gross zwolniony z aresztu 


LWÓW, 6.3. Tel. wł. Przegl. Sport.— 
Wczoraj popołudniu po 2-tygodniowym 
pobycie w więzieniu śledczeni, został 
wypuszczony na wolhią stepę bokser 
Fasmonei Herman Gross, którego a- 
resztowano po tragicznej Śmierci Ś.p. 


czył w swoim czasie walkę o mistrzo- 
stwo Lwowa. 

Sędzia śledczy, który w cągu 2 ty- 
godni przesłuchał mnóstwo świadków 
ze sfer sportowych oraz z pośród wi- 
dzów tragicznego meczu, po  poroztu- 
mieniu się z prokuratoremi, postanowi! 
zwolnić Grossa z więzienia śledczego 
za kaucją 500 zł. | 

Wczoraj o godz 3 popołudn:u Gross 
podpisał w kancelarii sędziego śledcze 
go zobowiązanie, że zjawi się na każ- 
de wezwanie sędz ego oraz przyjął do 
wiadomości, że kaucja przepadnie w 
razie, gdyby się nie stawił Takie ma- 
me oświadczen e złożył obrońca Gros- 
sa adw. dr. Roller, który złożył kaucię 
w jego imieniu. 

Przed opuszczeniem kancelarji 0- 
świadczył Gross sędziemu śledczemu, 
Że wskutek wypadku z Ś.p. Godlew- 
skim zry'wa ostatecznie ze sportem bo 
ksersk m. 


Wiadomość o mającem nastąpić 


zwolnieniu Grossa wywołała w kołach | 


sportowych żywe zainteresowanie, to 
też przed więzieniem zgromadził 
tlum sportowców, tak że policia mu- 
siala interweniować celem umożliwie- 
nia normalnej komun'kacji na ulicy. 
Nie clicąc dopuścić do manifestacji, 
wyprowadzono Grossa z w ęzienia tyl- 


na bramą, ale i tam zebrało się około | 
200 osób, które boksera pow tały hucz- ! 


nemi oklaskami i okrzykami. 

LWÓW, 6.3. — Tel. wł. — Rozegra- 
ne wczoraj w południe towarzyskie 
spotkanie hokejowe na lodzie pomię- 
dzy Pogoną a Lechią, zakończyło się 
wynikiem remisowym 1:1. Zawody od 
były się w bardzo złych warunkach na 
miękkim, s'lnie porysowa- 
nym lodzie, który utrudniał zarówno 
poruszane się. iak i przeprowadzanie 
normalnych akcyj. Obie bramki padły 
w pierwszej tercji. Gra była pozatem 
necekawa, tempo słabe ożywiło się 
dopiero w ostatnich minutach, Sędz:o- 
wał p. Zawadowski. 

LWÓW, 6.3, — Tel. wł. — Zapowie- 


- Jedyny motocyki 


do furysiyki 


B.S.A. 


Warszawa, Czackiego 16 


się! 


Turniej siatkówki 


dziane na niedzielę zawody Pogoń — 
Czarni nie doszły do skutku, ponieważ 
drużyna Czarnych wyiechała wczoraj 
w eczorem do Bukaresztu. gdzie spotka 


się z tamtejszym klubem hokejowyni. | ków od obu zespołów. Cracovia dosto- | zwycięża na punkty. 


] ji LWÓW. 6.3. — Tel. wł. — Wczoraj | sowała sę rozumnie do terenu i krót- | 
Godlewskiego. z którym Gross sto-| w ostatnim dniu turnieju siatkówki pa-| kiemi 


i nów o nagrodę wędrowna okręgowego 
ı ośrdka WF, rozegrano spotkania fina- 
| lowe. keóre dały następujące wyniki. 
| AZS H — Sokół H 30:22. Sokół Il — 
| KS 30:16. 
| Pierwsze mejsce w turnieiu siatków 
! ki panów zajął AZS Il przed Sokołem 
i H-im i KS, czwarte miejsce zajęła pią- 
ta lwowska drużyna harcerska, dalej 
| ulokował się Strzelec. VII gimnazjum i 
! Dror II. 


Wyniki satkówki pań były następu- 
jące: Sokół II — Strzelec 30:3, Strze- 
lec S$okó! — Macierz 30:0, Sokół H — 


Lechia 30:16. Sokół II — Hasmonea 
i 30:0. Legia Mocarstwowa — Strzelec 
30:12. i 


| 
R crzed m Sirzostwam 


We czwartek wieczorem o godz. 6 
„odbyła się w wielkiej sali Morsk ego 
Oka odvrawa zawodników, losowanie 
joraz przydział numerów kolejnych. 
Choć zgłoszeń z zagranicy wie nadeszło 
, więcej. to jednak ilościowo zawody 
przedstawiają się imponurąco. Do kon- 
kursu skoków zgłosiło swój udział oko 
ło 80 zawodników. do biegu na 50 km. 
bilsko 50. do biegu na 18 km. 130, do 
begu pań wreszcie koło 15 zawodni- 
| czek. 

Każdy zawoduk otrzymał mapkę 
orientacyjną, przedstawiającą dokład- 
ny przebieg trasy wraz z punktam: kon 
trolnemi. Oprócz tego objaśnione wszy 
stkim po polsku, a zagranicznym za- 
wodnikom po niemiecku jak trasa pro- 
wadzi. 

Tyczona przez p. Zdyba trasa prowa 
dzi ze Stadjonu na ul. Kościuszki przez 
Krupówki gdzie przejście bedzie poli- 
cyinie regulowane przez drogi do Bia- 
łego, Strążysk, Księży las do ul. Ko- 
ścieliskieł koło Liberaków. 

Tu był pierwszy punkt kontrolny, a 
zarazem telefoniczny, skąd czasy były 
podawane na metę. Potem ku sana- 
torjium wojskowemu lasami i potokami 
na Kiry, koło koszar na Kirach na Gu- 
| bałówke gdzie 3-c' punkt kontrolny i 
j telefoniczny. Ztąd trawersowanie stoka 
imi Gubałówki przez Blachówkę. Róż- 
nica wzniesień około 300 m. Przez U- 
bocz, Gładkie, ostremi ziazdami | pod- 
chodzeniami w dół i z powrotem na sta 
dion. Trasa typu norweskiego. 

Trasa pań. Start i meta na Stadionie, 
skąd po płaskiem przez ul. Sienkiewicza 
wzdłuż potoku w góre. trawers na ul 
Jagiellońską do lasu. Dłuższe podejście 
na Antałówkę, zjazd na Koziniec. Po- 
dejście w stronę will Ryś gdzie punkt 
kontrolny. Długim łagodnym zjazdem 
do potoku potem w stronę Bachledzk:e 
go, strome podeiście zakos, ponad 
skocznią na Chyclówce zjazd w stronę 
dworca kolejowego i po płaskiem przez 
ul, Jagiellońską z powrotem na stadjon, 


krakowskie grały ubiegłej niedzieli. | rząbek (PKP Św ętochłowice), musza 
Silni fzycznie o wcale dobrej techni-; Pawlica (29 Bogucice). kogucia Milic 
ce. reprezentowali się goście bardzo ko | (29 Bogucice), piórkowa Nita I (27 O- 
rzystnie. Mając za soha szereg me-|rzegów), lekka Białas (Slavia Ruda), 
czów rozegranych w sezonie zimo- półśrednia L'zurek (27 Orzegów), Śre- 
wym. są oni nadto w pełuei kondycji., dnia Wieczorek (BKS Katowice), pół- 
Garbarn'a. grając bez Smoczka, miała | ciężka Wystrach (Policyjny KS), cięż- 


bezwzgledn'e przewage techniczną. jak | ka Wocka (06 Mysłowice). 


kolwiek złodowaciałe boisko utrudmiat 
ło normalną grę. 

Do przerwy gospodarze mają znacz- 
nie więcei z gry. później goście rozgry 
waja sę. pomimo to Garbarn'a utrzy- 
muje nadal inicjatywę. Bramki dla zwy 
ciężców uzyskali Pazurek trzy i R'es- 
| ner jedną, Dobrze sędziował p. Schnei- 
| der. 

Cracovia — Różdzień  (Szop enice) 
8:2 (5:2). Grząskie i błotniste boisko 
Cracovii wymagało ogromnych wysił- 


podaniami opanowała grę. pod- 
czas gdy goście. słabsi technicznie. nie 
mogli w ciężkich warunkach rozwimąć 
gry normalnie. Cracovia grając bez 
Kubińskego i Flipkiewicza miała prze 
wagę przez cały czas spotkana i uzy- 
skała bramki ze strzałów Szumca (2), 
taka (2), Czemn'ńskiego. Dziewiń- 
skiego. Marjana i Zachemskiego. 

Dla Rożdz'enia strzelcami byli Kala- 
ba i Wiśniewski. . 

Najlepst w Cracovii: Zachemski i 
Mysiak. u gości Wiśniewski na środku 
ataku. Sędzia p. Berbalt słaby 

Wisła — Zwierzyniecki KS 7:3 (4:2). 
Do zawodów powyższych wystąpiła 
bez Koźmina. Reimana, Balcera 


p PRA ŻE ME 


: Lubowieck'ego. Niedługo po rozpoczę 
ciu uzyskują czerwoni prowadzenie z 
kombinacji Kisieliński — Artur. W 
chwlię później udaje s'ę gościom wy- 
równać ze strzału prawego łącznika. 
Prowadzenie dla Wisły uzyskuje znów 
Kisieliński. lecz po chwil: Zwierzyniec- 
ki znów wyrównuje. Karny egzekwo- 
wany przez. Kisielińskiego oraz strzał 
Stefan uka ustaliły wynik do przerwy. 
Po przerwie Adamek. Stefaniuk 1 Ar- 
tur uzyskuią dalszę punkty dla zwy- 
cięzców, u którvch najlepszymi gracza 
mi byli bracia Kotlarczykowie oraz 


Kossok uzyskał zwelnienie z Pogoni, 
to też udział jego w barwach Cracovii 
jest już pewny. 


Przebieg walk finałowych w kolej- 
ności wag był następujący: Hant (06 
Mysłow ce) — Jarząbek Pierwsze star 
cie wykazuje lekką przewagę zeszło- 
rocznego mistrza Hanfa. od drugiej je- 
dnakowoż uzyskuje stale wzrastającą 
i przewagę Jarząbek 1 zwycięża zasłu- 
|żenie na punkty. j 
|  Pawlica — Gołąb (Slavia Ruda). Po 
„dość wyrównaych pierwszych dwóch 
rundach w trzeciej zdobywa Pawlica 
dzęki większej rutynie przewage i 


Milic — Lempa (Slavia Ruda). Tech- 
,nicznie dobry Milic wykorzystuie każ- 
„dą okazję i zdobywa dużą przewagę 
ipunktów. Jego zwycięstwo nie ulega- 
ło an' na chw*le watnliwości. 

Nita — Langer (06 Mysłowice). Z po 
wodu zbyt rażącej przewagi Nity przy 
znaje mu sędzia zwyciestwo przez 
techniczny k.o w trzeciem starciu. 

Zachlod (BKS Katowice) — Bzałas. 
Perwsze dwie rundy wykazują nie- 
znaczna przewagę Białasa. który wal- 
czy z widoczną rezerwą. Dopiero w 
trzeciem starciu przechodzi on do ge- 
neralnegc ataku, co mu przynosi bez- 
i apelacyine zwyc'ęstwo. Walka ta nale- } 

żała do najładniejszych wieczoru. 
Szkoda tylko, że w trzeciej rundze ra 
NŚ się Zachłod trzymaniem przeciw 
nika. 

Gruszka II (BKS Katowice) — Lizu- 
rek. Zwyciężył ua punkty bardzo sta- 
by technicznie Lizurek gdyż przecw- 
nik jego wykazał jeszcze niższy po- 
ziom. 


Wieczorek — Kurka (27 Orzezów) | 


W tej, prawie jubileuszowej, bo 199 
walce. nie wykazał Wieczorek formy. 
w lak ej zwykliśmy go oglądać Zwy-| 
cięstwo iego uzyskano dopiero w trze- 
ciej rundzie, aczkolwiek zasłużone nie | 
było Jednak zbyt przekonywujące. 

„_ Wystrach — Gallus (06 Mysłowice). 
Wystrach zwycięża zasłużenie | to w 
dużej mierze, 
Pierwsza runda 
przewagę. 


dzięki swej taktyce. 
przynosi mu lekką 


Druga naogół wyrównana, 


(Obrazek 

Mróż!... 

Wyiskrzony w słońcu śnieg poły- 
skuje tysiącem diamentów. Świerki 
chylą się pod grubą okiścią. Czasem, 
poc'ągnięty własnym ciężarem, zsuwa 
się bezszelestnie śnieg z przygiętych 
gałęzi. Łańcuch gór rysuje się ostro i 
wyraźnie na tle czystego nieba. 

Mróz! 

Ale nie ten, złośliwy, miejski mróz, 
który kładzie na ciele białe plamy od- 
mrożeń, zjawia się na jeden dzień, by 
uciec przed odwilżą, zostawiałąc po 
sobie grypę i katary. Mróż lekki, ła- 
godny, słoneczny, który sprawia, że 
powietrza się wcale nie czuje, że u ra- 
mion wyrastają Skrzydła, płuca zda- 
wałoby się rozszerzają się, żeby wchło- 
nąć w siebie jaknajwięcej balsamu gór- 
skiego. 


skrzydłowi. Drużyna Zwierzyn'eckiego 
grała bardzo ostro. 
Co za rozkosz 


wyżłobić nartami 
| pierwsze koleiny na dziewiczym Śnie- 
gu! Jadą chłopcy obnażeni do pasa, 
spaleni na bronz. z dalekiel górskiei 
wycieczki. Niebieskie okīūlary od bla 
sku, grube skarpetki i buty, i — opa- 
rzenia od opalenizny. Jeszcze jedno 
zbocze, jeszcze jeden zjazd. Ciagle na 


narciarski). 


dół — rozksz! Ale do domu daleko. 
Jazdy jeszcze parę godzin. 

— Antek! Jeść się chce.jak sto dia- 
bitów! 

— Aha! były się nie obżerać. Teraz 
niema! 

— Bo wiesz, kto wie, czy tak na gło- 
dno dojadę .. Sił już brak. 

— Widzicie go! No, to zaczekaj... 


Dzielą się po bratersku  ostatniemi 
czterema kostkami cukru, wydobytemi 
przez Antka z kieszeni. Antek z wyż- 
Szością poucza mniej doświadczonego 
przyjaciela. 

— Bo to, widzisz, bracie, grunt, że- 
by dużej wagi nie zabierać. Mało zjeść 
a pożytecznie. żebyś znowu sił poczuł. 
To ci nie bochen chleba. albo jaja na 
twardo: byle gdzie schowasz, a -zna- 
czy to samo. No, jazda! Jakoś tam za- 
jedziemy. ; 

Czapki na uszy, że aż furkocze. 
Piersi prują powietrze, roztrącają ga- 
ı tezie z okiścią. Aby tylko zręcznie wy- 
i minąć, aby o świerk nie zawadzić. 
| Między drzewami kładą się granatowe | 
I cienie, Dalej! Dalci! 


i Młodość. śnieg i słońce! Haen: | 


a w trzeciej przeciwnik Wystracha 
poddaje się. 

Wocka zdobył ponownie swój tytuł, 
tym razem walkoverem z powodu bra- 


ku przeciwnika. 


W ringu sędziował bardzo dobrze p. | 


Latowski z Poznania W  mistrzost- 
wach śląskich uderza jeden szczegół. 
a tnianow cie. że BKS Katowice druży 
nowy wicemistrz Polski, zdołał w swo 
im okręgu zdobyć tylko jeden tvtul mi 
strzowski. Po przebiegu walk finało- 
wych można śmiało stw'erdz ć. że ślą- 
scy pięściarze, za, wyjatkiem może 
Rudzkiego. nie odegrala na mistrzost- 
wacir Polski żadnej roli. 


Rolland, bardzo słabv. ma tylko 
22 m. Znowu ślicznie i z siłą wy 
bija się Hein. 

Wśród olbrzymiego napięcia 
skaczę drugi raz Marusarz Sta- 
msław w cudownym wprost 
stylu. Osiąga on 49 i pół metra. 
Łuszczka, największego swego 
rywala już ma wiec za sobą, te- 
raz chodzi ieszcze o trzeci skok 
* o mistrzostwo. 

Następuje trzecia seria. Za- 
wodnicy ciągną ile mogą. Łu- 
szczek skacze, lecz mniei aniżeli 
poprzednio, tylko 44 i pół metra. 
To też całe zainteresowanie sku 
va się zuowu na Marusarzu. 
Ciągnie on mocno. pochylony 
całkiem ku przodowi. Megafon 
ogłasza 52 m. Mistrzostwo w 
k'eszeni i 


Następne skoki predko prze- 
chodzą, nie dają już nowvch wra 
żeń. Następuje jeszcze kilka sko- 
ków poza konkursem. W ślicz- 
nym styłu skacze Kolesar. 62 m. 
a za nim całkiem z góry, z po- 
śród krzaczków. Marcinkowski 
63 m. 


Skoki do biegu złożonego 
skończone, choć niewiadomo je- 
szcze, kto jest drugim. Wiado- 
mo, że mistrzem został Maru- 
sarz Stanisław. wvsuwając się 
z dwunastego miejsca w biegu 
ra pierwsze w kombinacji i 
słusznie zdobywając  mistrzo- 
siwo i rehabilitując olimniiczy- 
ków. Publiczności stosunkowo 
mało. Szdziowali pp. Cieszyński 
Schiele, p. Georgiades z Bielska. 


Mis:rz Polski Stanisław Maru- 
sarz opowiada, że w biegu czuł 
się znakomicie, do połowy tre sy 
miał świetnv czas. lecz za ostro 
szedł i pod konie ` „.spuchł*. 
Oprócz tego w biegu wiechał na 
Heina, który poprzednio złamał 
nartę. Nie mogąc skręcić. wpadł 
na niego. przewrócił: sie obaj i 
Marusarzowi odwięła się narta, 
która z Blachówki zaczeła wdół 
ziażdżać. Na szczęście Hein zła- 
nał narte. 


SEZ Ee E) 
Wojtkowiak bije Trojanowskiego 


Ost>»tnie wieści z Poznania 
POZNAŃ, 6. 3. — Tel. wł. — O-|2:15. 2) Pruszkowski. 3) Ciaszczyk. 


gólnopolskie zawody lekkoatletycz 
ne Poznańskiego Okręgowego 
Zwiazku Lekko Atletycznego roze 
grane w sali Sokoła wypadły pod 
względem ilości startujących sta- 
biej. aniżeli się tego należało spo- 
dziewać. Z uczestników kursu 
przedolimpijskiego startowali jedy- 
nie Nowak. Trojanowski. Heljasz i 
Łada. z pań Weisówna. Breyverów= 
na i Sikorzanka. 


Adamczak niestety znów był 
sam w skoku o tyczce. Zwycę- 
stwo Woijtkowiaka w biegu na 30 
mtr. należy uważać za niesnodzian 
kę. Tilgner rzucaiąc w próbie kuli 
ponad 14 mtr. osiągnął w konkuren 
cii 13 mtr. 98, co nałeży uważać za 
wynik dobry. 

Panie: bieg 60 m.: 1) Brenerów- 
4a 8.1. 2) Sikorzanka 3) Chudzic- 
ka. rzut kula: 1) Jasieńska 11.27, 2) 
Weisówna 1085. 


Panowie: bieg 800 m.: 


BANDAJ! 


zamiast „Banzaj” wołaą teraz 
Japończycy w walkach z Chiń 
czykami  Dlaczego?..... 


o nie w „Banzie”, a w 


„BANDZIE” 


jest 


ZWYCIĘSTWO! 


DLPOGOGOOGOGOOG 


_ Bandarynki i Banany 
„BANDY 


LO-DA HA-LA-MA 
DO-RA KA-LI-NÓW-NA 
HAN-KA OR-DO-NÓW-NA 
ZU-LA PO-GO-RZEL-SKA 
ZO-FJA TER-NE 
AN-DRZEJ BO-GUC-KI 
A-DOLF DYM-SZA 
KA-ZI-MIERZ KRU-KO-WSKI 
LUD-WIK LA-WIŃ-SKI 
KON-RAD TOM 
BOH-DAN WA-SIEL 

i Chór DA-NA 


Pawlak 


Bieg 30 mtr. I przedbieg: 1) Tro- 
ianowski 9.6. 2) Wojtkowiak. 3) 
Radwański. II przedbieg: 1) Nowak 
9.4 2) Stefanowski, 3) Łada Finał: 
1) Woitkowiak 9,2. 2) Nowak, 3) 
Troianowski. 

Skok wwyż: 
2) Wesner. 3) Skowroński. 
scy po 165. 

Skok o tyczce: Adamczak 336. 

Skok wdal: Gruchalski 606, „2) 


Mosma! 593, 

Rzut kulą: 1) Heljasz 14,41. 2) 
Tilgner 13.96, 3) Drzycimski 1240. 

Bieg 3 kim: 1) Jakubowski 9.51 4, 
2) Janowski. 3) Garncarek. Prusz- 
kowski odpadł. 

POZNAŃ. 6.3. — Tel. wł. — Nowych 
pieściarskich mistrzów Polski znać bę 
dziemy za tydzień. W chwili obecnej 
niewiadome są leszcze zgłoszenia okrę 
gów gdyż niektóre nie wysyłają wszy 
stkich swvch mistrzów. a termin zam- 
knięcia zgłoszeń upływa dopiero we 
wtorek. Praca przvgotowawcza w Poz 
naniu wre w pełni. to też przypusz- 
czać należy że całnść przeprowadzona 
zostanie sprawnie. Kierownikiem zawo 
dów będzie prezes okregu por. Łanń 
ski. Sędziować w ringu i na punkty be 
dą na zmianę panowie: Zorzycki (War 
szawa). Sadłowski (Katowice) Koprow 
ski (Pomorze) Moskal (Kraków). kpt 
Janicki (Lwów). Landek (Łódź), Iwań 
ski i Kolasiński (Poznań. Delezgatem 
wydziału sportoweco BZI3' będzie P. 
Ermanowicz Da komisli odwoławczel 
należeć bedzie n  Ermanowicz ‘ako 
przewodniczący oraz sedziowie nie 
rozstrzyraiący danej walki. 

Ważenie zawodników odbedzie s e w 
piątek JI b m. ed godz. 9-ei do ll-ci 
w poradu: 'ekarskiei komitetu WF 1 
PW, oraz przed półfinałam: w niedzic- 
lẹ o godz. Il-ej | przed ilnatami o godz. 
18-61. 

Zawodnicy, którzy nie wykażą swe! 
wagi w pierwszym ważeniu w piatek 
nie otrzymają zwrotu kosztów podró- 
ży. natomiast ci, którzy m eliby ewen- 
tualną nadwagę przy ważeniu prze 
półfinałami względnie ftnałami sa ©bo 
wiazan' stoczyć walke towarzyską 

W piatek rozpoczwnaią ste zawody 0 
godz. J9-ej, ćwierćfinalv w sobole ® 
godz. 20-ej, Półfinały w niedzielę © 
godz. 12-ei * finały w niedziele o godz. 
19-el Walki odbvwać się beda w wie 
kiei hali reprezeniacyjnei PWK Wszy 
scy zawodnicy zamieszkaia w hotelu 
Manopol. 

Marjan Śmielak, znany obrońca War 
tv, który przed kilku łaty przeszedł 7 
Pogon! do Warty opuścił szeregi asta- 
tniej i powrócił do swego macierzyste 
go klubu, 

Polus. mistrz okręgu poznańskiego 
w wadze koguciej przenosi się do In0- 
wrocławia | występować będzie w na! 
bliższym czasie w barwach Goplan*. 
Będzie to poważnem wzmocnień ei 
dla i tak silnej drużyny Govlanii. (0). 

Nowy ring konstrukcii stalowej We” 


1) Banaszk'ewicz, 
Wszy» 


dług patentu firmy H. C. Cegielski ~ 


Poznań zakupił Zarząd WOZB. (a) > 
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Środa, 9 marca 1932 roku. 


ierwszy mecz -- pierwsze rozczarowanie 


—u—nu—N—N—M_M cc 


Warszawianka i Legja otwierają sezon piłkarski spotkaniem fowarzyskiem 


Pierwszy mecz wiosenny. Sta 
Hon Legii oblany mdłem marco- 
wem słońcem. Na boisku gdzie- 
jiegdzie brudne płachty mokre- 
zo Śniegu. 

Mimo, że to mecz towarzyski, 
trybuny obsiadło około 1000 wi-| 
dzów. Stęsknili się za piłką. Pra-| 
gna przekonać się, czy zobaczą 
jakie nowe twarze w drużynach 
swych faworytów, albo niebywa 
te postępy u starych znajomycli.: 

Ale w piłce nożnej cuda się nie 
dzieją. Wszystko jest po stare-| 
mu. Piłka, jak zwykle, często nie 
słucha się graczy, strzały z naj-| 
dogodniejszych pozycyj wędrują 
bądź pod niebo, bądź mijają słup-, 
ki; dużo bieganiny, dużo gada-| 
niny, moc straconej energji, ie-| 
szcze więcej zaprzepaszczonych, 
sytuacyj. 

U Warszawianki widać przy-| 
najmniej zapał i entuzjazm; chłop: 
cy wychodzą ze skóry, jak na, 
najważniejszym meczu ligowym. 
Kotkowski zwija się jak fryga, 
rozdaje piłki, dribluje, ujada się 


o piłkę z przeciwnikami. Piliszek | 
leci za piłką jak kawałek żelaza! 


do potężnego magnesu — nie zna 
przeszkód, musi jej dotknąć, nie- 
stety, najczęściej nie tak, jak 
trzeba. Potężny Gazur walczy 
ma szeroko rozstawionych no- 


Warszawianka: 


$ I Domański; 
Zwierz, Rusin; 


Fert, Gazur, 


Hahn; Jung H, Piliszek, Kotkow 


ski, Polak, Frost. 

Legja: 
Zajączkowski; Kubera, Szaller 
(Przeździecki), Nowakowski; Rai 


DRUŻYNA LEGJI 


dek, Gajger, Przeździecki (Szal- 
ler), Piórkowski (Martyna), Wy 
pijewski. 

Warszawianka z miejsca bie- 


Adamowicz; Ziemian.| rze się do pracy. Lepsi w star- 


cie, szybsi i zwrotniejsi, bardziej 
dostosowani d- warunków tere- 


w której obok starych znajomych. widzimy kilku graczy drugiej drużyny. 


nowych, gracze jej uciekają woj-| mać przy sobie piłki. To też bia- 


skowym co chwiła. 

W tych warunkach gospoda- 
rze nie wiele mieli do powiedze 
nia, zwłaszcza. że zastępcy Na- 
wrota j Ciszewskiego w żaden 
sposób nie potrafili dłużej zatrzy 


PIŁKARZE WARSZAWIANKI 


ło - czerwoni raz po raz niepo- 


koili Adamowicza. a to że w 


pierwszej półgodzinie gdy nie po 
trafili strzelić 2 — 3-ch bramek 
jest tylko zasługą 
ich 


nieudolności 


strzelców pudłuijących 


rozpoczęli swój sezon cennem zwycięstwem 1:0 odmiesionem nad Legią. 


Ostatnie przygotowania do Makabjady 


Ekspedycja do Palestyny wyruszy z Polski 20-go marca 


Już niespełna trzy tygodnie 


fach do ostatka; widać, że zro-|dzieli nas od wyjazdu z Polski 


bi wszystko, aby przeszkodzić |ekspedycii na I Makabiadę 
Nonszałancki! Palestynie, która będzie miała 


przeciwnikowi. 


w 


Zwierz też jest zawsze na stano| miejsce w Tel - Awiwie, naj- 


WISKU. 


"W Legii widać mniej zapału: ju. 


wojskowi, aby wydać ze siebie 
wszystko, potrzebują widać cen- 
mniejszej stawki jak pierwszy 
mecz w sezonie. Zresztą drużyna 
ich jest mocno zdekompletowa- 
na. Nie widzimy dwu filarów na- 
padu: Nawrota i Ciszewskiego, 
prak też środkowego pomocnika 
Cebulaka. 

| Przed sędzią p. J. Gryfienber- 
wem drużyny ustawiają 


| 


adti. 


acovta swół sezon międzynarodo- | dycji 
vzpoczywia do$ć wcześme,-bo już! paszportów 
gdzie | 
Żideni- | 


maurca, «występ "w Brnie, 
iczyć będzie z temtejszemi 


„ed dwoma laty pierwsze spot- 
tyon klubów, zakończyło się 
sstwem drużyny polskiej w sto- 

1 6:2, obecnie jednak b. mistrz 
|. zdaje się. nie będzie mógł po- 

swego sukcesu. (me) 

‘ohie (Karlin) i Viktoria (Pilzno), 
siowe kluby Czechosłowacji, gościć 
jedą w Polsce w dn. 27 i 28 b. mi ro- 
„egrają w Warszawie dwa mecze z 
Legią i Polonia. 


piękniejszem mieście tego kra- 
W chwili obecnej, zgodnie z 
uchwałami Zjazdu  Kapitanów 
sportowych W. Z. Makabi, o- 
twarte zostały już cztery obozy 
treningowe: w Krakowie pił- 
karski i lekkoatletyczny, a w 
Warszawie — pływacki i gim- 
nastyczny. 

Bokserzy., atleci,  tennisiści 
pilnie trenują do Igrzysk Ży- 
dowskich w swoich ośrodkach, 


się W| gdyż dla nich W. Z. Makabi obo 


zów nie organizuje. 

M. S. Z. udzieliło całej ekspe 
sportowej bezpłatnych 
zagraiiicznych, a 
Państwowy Urząd Wychowa- 
nia Fizycznego poza subsyd- 
jum zł. 2500 dostarcza też 
sprzętu sportowego za pośred- 
nictwem swych ośrodków po- 
szczególnym okręgom W. Z. 
Makabi. 

Pozatem wszystkie konsulaty 
Rzeczypospolitej w państwach 
przez które reprezentacja  bę- 
dzie przejeżdżać otrzymały od 


Od tewej: 
sek. 


onI 


HEIN i PRIEBSCH 


dwci narciarze H.D.W., odznaczyli się w 


skokach. lecz byli gorsi 


PIĘŚCIARZE C. W. S. WARSZAWA 
Wieczorek, Śmiech. Orlicz, Bartosiak. Zygmunt, Karpiński i kier. 
Kopera 


wi 


Zakcpanem 
od czołowej stawki Polaków. 


swych władz polecenie, przyj- 
ścia- jej z ewentualną pomocą. 

Do głównej komisii sędziow- 
skiej Makabiady wybrany zo- 
stał przedstawiciel Polski — pre 
zes Egzekutywy W. Z. Makabi 
p. Z. Rusecki. 

Na podstawie porównania 
zgłoszeń uczestników całego 
świata do Centrali W. Z. Maka- 
bi Polska może liczyć na pew- 
ne punkty w atletyce, boksie i 
szermierce. W innych gałęziach 
sportu jak pływactwo, tennis i 
piłka nożna będziemy musieli 
stoczyć ciężki bój o zajęcie w 
ogólnej klasyfikacji zaszczytne- 
go miejsca. 

W ciężkiej atletyce Polska 
jest bezkonkurencyina i spotka 
się najprawdopodobniei w fina- 
le z Egiptem. 

W boksic. aczkolwiek stają ta 
Ikie potęgi jak Austrja, Anglia, 
|I Niemcy i Palestyna, reprezenta 
cja Polski ma szanse wyjść ja- 
ko zwycięzca z turnieju. 


W pływactwie Polska nie o- 
degra poważnej roli ze wzglę- 
du na udział Czechów. którzy 
wystąpią z Lederem i Kohnem, 
Dania ze Szpinglerem, Austria z 
Fritzi Lowy. Pozatem starto- 
wać będą Anglia, Austria i Pa- 
lestyna. S 

W lekkiej atletyce zgóry 
skazani jesteśmy na porażki. W 
tei dziedzinie Niemcv odniosą 
bezapelacyine zwycięstwo, wy 
syłając na Igrzyska najsilniej- 
szą reprezentacię z Kurtem I i 
Gieberem na czele. Drugiem pań- 
stwem silnym w tei konkurencji 
będzie Czechosłowacia. która 
wyjeżdża do Palestyny z Klei- 
nem, Frenklem. ŻZanderem i 
Reichmanem. 

W gimnastyce weźmie udział 
stu zawodników z Niemiec, Cze 
chosłowacji. Jugosławii, Rumu- 
zi Szwajcarii, Bułgarii i Pol- 
ski. 

W tennisie wystawia Czecho 
słowacja — Hechta. Kleina i 


| Rakiety Holandii 


ma krytych korfach w Essen 


Ze wzgłędu ma spotkanie puharowe 
Holandji z Polską, świat termisowy za- 
interesuje się niewątpliwie formą i ze- 
stawieniem graczy holenderskich. 

W ubiegłym tygodniu reprezentacja 
Folemdji wygrała w hali tennisowej w 
Essen mecz z reprezemtacją Nadrenii, 
złożoną z graczy Disseldorfu i Essen, 


Reprezentacja Nadrenii — Nourney, I 


dr. Heitmann, Melfert. Statz, Tacke i 
| Henkel nie była silna. Czołowymi gra- 
| czami tei drużyny był Nourney — (pią 
| ta rakieta Niemiec) i Henkel (ósma ra- 

kieta Rzeszy). 

Holandja wystawiła drużynę następu 
iącą: Koopman, Diemer—Kool, Leem- 
bruggen, Hughan, Knappert i van Olst. 
Brak więc było Timmera i drugiego 
na liście van den Heide. 

Mimo słabszego składu (probowano 


li Holendrzy w stosumku 5:4, zwycięża- 
jąc w 3ch singlach i 2-ch doublach. 
Poszczególne wyniki były następują- 
ce: gry pojedyńcze wygrane przez Ho- 
lendrów: Hugham — Statz 7:9, 6:3, 6:4, 
Diemer — Kool — Tacke 6:0, 6:4, van 
Otst — Hinkel 6:1, 6:4. Gry pojedyńcze 


graczy młodszych, którzy w czasie zi- | 
my trochę trenowali) spotkanie wygra- | 


przegrane przez Holendrów: Knappert 
Nourney (N) 1:6, 3:6, Leembruggen 
— dr. Heitzmann 5:7, 4:6. Koopman — 
Meftert (N.) 3:6, 2:6. 

Wszyscy niemal Holendrzy grali bar 
dzo dobrze i skutecznie pnzy siatce, 
W dobrei formie znajduje się spokojny 
i regularny Diemer - Kool, słabo nato- 
miast wypadł start Koopmana (trzecia 
rakieta Holandii): | 

W grze podwójnej Holendrzy oka-| 
zali się lepsi od Niemców. Niespodzian 
ką była przegrana rutynowanej i zgra- j 
nej pary holenderskiej Diemer - Kool| 
— Koopman (reprezentować będą za-| 
pewne Holandję w puharze Davisa) z 
;: doublem niemieckim. Nourney — Mef- 
l fert, złożony z dwu dobrych A 
stów nigdy z sobą niegrywaiących ra- 
zem. Niemcy wygrali po ładnej grze 
6:1.73:6; 6:2. 

Dwa inne druble przyniosły zwycię- | 
istwo Holendrom. Hughan i van Olst] 
pokonali dr. Heitznana z Wenzlem 6:4, | 
6:4. a Knappert i Leembergnen zwycię | 
żyli Hulera i Landschiitza 7:5, 7:5. | 

Naogół Holendrzy zrobili lepsze 
wrażenie w doublach, niż w grach po- 
jedyńczych. 


CIĘZKOATŁECI WARSZAWSCY 
startują w dorocznych zawodach w ząpaśniotwie i dźwiganiu ciężarów o mistrzostwo stolicy, 


Soikę; Niemcy, Prenna; Polska 
Wittmana, Lieblinga, Hollande- 
ra i Altschullera, pozatem wal- 
czą zespoły Jugosławii i Pale- 
styny, które nie odegrają po- 
ważnej roli. 

W piłce nożnei nasza jede- 
nastką walczyć będzie z Ame- 
ryką, Palestyną, ‚Australiją, Bel- 
gią, Egiptem, Rumunią, Grecją i 
Francją — bez dużych szans na 
powodzenie. 


Wreszcie w szermierce jedy- 
ny reprezentant Polski — wice- 
mistrz Lwowa inż. Szmorak 
zmierzy się z reprezentantami 
Niemiec, Jugosławii, Czechosło 
wacji i Palestyny. 


Igrzyska Żydowskie trwać 
będą trzy dni: 29—31 marca r.b. 
Ekspedycja Polska -wyrusza 
dwiema drogami przez Konstan 
cę i przez Triest. Wyviazd , do 
Konstancy z Warszawv nastą- 
pi we wtorek. dn. 22 marca r.b.. 
a do Triestu, dnia 20 marca r.b. 
Jadący przez Triest zatrzy- 


mają się na cały dzień w Wie- 
dniu i w Atenach. Ekspedycja 
przez Rumunię zatrzyma się na 
R godzin w Konstantynopo- 
u. 


Mieczysław Aleksandrowicz 


MISTRZOWIE BOK 
na rok 1932; klęczą od lewej: Leszczy 
lewej Konarzewski, Wurm. Ch 


na kor 


JĘDRZEJOWSKA 


wprost skandalicznie. | 

Owocem tych ataków był też 
karny, ale nawet tę, zdawałoby 
się stuprocentową okazję Za- 
przepaścił egzekutor rzutu Pili- 
szek. i 

W rezultacie, zamiast po ja- 

|kiejś ciekawszei akcii. których 
| naprawdę nie brakło. piłka znala 
| zła się w bramce Legii dopiero 
w konsekwencii bezładnej kopa- 
niny w której nie można było na 
wet zauważyć kto był autorem 
tej jedynej bramki dnia. 

` Po przerwie Legia „zasilona” 
Martyną w napadzie zdołała się 
odprężyć, zwłaszcza że Warsza 
|wianka wyczerpana intensywną 
| ofensywą w pierwszej połowie 
i nieco opadła na siłach. 

| W tym odcinku gry Domań- 
iski miał okazię zademonstrowa- 
nia niezwykle czystego chwytu 
piłki przy dalekich i zresztą ma- 
EE groźnych strzałach Martyny i 
Przeździeckiego. Raz bramkarza 
| Warszawianki wyręczył po 
' strzale naszego reprezentacyjne- 
Pe obrońcy słupek. raz uratował 
go ... Szaller, pudłując z 8-miu 
metrów, raz Domański zademon 
strował naprawdę piękną para- 
dę powietrzną przy rzucie wol- 
nym. To było jednak wszystko 
na co zdobyła się ofenzywa Le- 
gji, która faktycznie nie potrafi- 
łą właściwie rozwiązać pomyśl 
nie ani jednej sytuacji podbram- 
kowej. 1 

Ostatecznie zatem z boiska ze 
szła zwycięsko Warszawianka. 

Co jednak będzie. gdy Legja 
wystąpi do boju o punkty w peł 
nym składzie z Ciszewskim, Na- 
wrotem, Cebulakiem i dwoma 
nowymi nabytkami z Górnego 
Śląska? 

U zwycięzców wyróżnić nale 
ży Kotkowskiego, Ferta. Zwierza 
i Domańskiego. U zwyciężonych 
lepiej od innych grał Ziemian. 
Pozatem dobre momenty miął 
Szaller i Wypijewski. 
ŻA m y ģý) 


Zarząd WOZB. odrzucił propozycję 
rozegrania meczu Warszawą — Ba- 
warja w maju r. b. ze wzeęlędu na 
zbyt późny tremin, * 

Wydział Sportowy WOZB. posia- 
towił przekazać klubom Jordan, Po- 
lonia į C.W S-owi propozycję Belgij- 
skiego Związku zorganizowania me- 
czu Polska — Belgia. (a) 

3.200 złotych czystego dochodu przy 
niosły mistrzostwa Warszawy kl. A 
w boksie Zarządowi WOZB. (a) 

Amerykański Związek Bokserski za- 
proponował Polsce rozegranie meczu 
międzypaństwowezo Polska — Ame- 
tyka na początkach mają r. b. Decy- 
zję w tej sprawie poweźmie Zarząd 
| PŽB. (a) 


SERSCY ŁODZI 
ński, Spodenkiewicz, Cyran; 


stoją od 
mielewki, Pisarski i Klimczak. 5 


f TŁOCZYŃSKI p 
tach temaisowych Monte Carło = 


darge 


£. 
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_ Marusarz bije na Krokwi rekord Ruuda 


Swietne wyniki otwartego konkursu skoków o mistrzostwo Polski 


ZAKOPANE, 6. 3. — Tel. wł. —, bija się pięknie, styl dobry, choć 
Pogoda w trzecim dniu zawodów | przy lądowaniu cokolwiek nie- 
również dopisała. Przygrzewało| pewny 52 m. Ładnie skacze jesz- 
jaskrawe prawdziwie wiosenne | cze zawodnik Priebsch z HDW., 
słońce i liczniejsze aniżeli wczo-| przy lądowaniu również niebar- 
raj tłumy publiczności poczęły | dzo pewnie. 
się gromadzić na trybunach i} Lorek skacze znacznie gorzej, 
pod skocznią. Do zawodów w] aniżeli wczoraj. Przy pierwszym 
skokach indywidualnych zgłosi-| skoku zwisa mu narta i na dobi- 
ło się zgórą 70 zawodników za-' tek przewraca się. Piękniej ska- 
granicznych i polskich z gwardją! cze zeszłoroczny i tegoroczny | 
zakopiańską na czele. O godz. 12] mistrz akademicki, Gąsienica - 
rozpoczynają się skoki z ograni-! Marcinowski 52 m., potem znów 
czonego wprawdzie, lecz najwyż| zawodnik z HDW., Braeth, któ- 
szego rozbiegu. Na trybunie ho-| ry pewnie robi 53.5 m. Wagner 
norowej widać sporo osobisto-; Alojzy z Bielska, stosunkowo | 
ści. Prezes PZN. oraz cała ko-| młody jeszcze zawodnik, wybija) 
misja Sportowa 
komplecie. | nerwowy i jeszcze niepewny. 

Jako pierwszy skacze IR Drugą serję skoków rozpoczy, 
nik Hein z HDW. Z miejsca wi-lna znów pięknem wybiciem Flcin 


pada nazwisko Marusarza Sta- 
nisława. Stanisław zjeżdża, sil- 


nie pompując, wybija się w po-|! mający szanse na zajęcie jednego 
wietrzu mocno, pracując całem i; 


ciałem oraz falując nartami, cią- 
gle 61.5 m. wśród [licznvch o- 
krzyków i braw. Dotychczas Ma 
rusarz zarówno styłem jak i dłu- 
gościami skoków jest bez konku 
rencji. 

Łuszczek skacze znów pięknie, 
choć trochę chwiejnie przy lądol 
waniu 58, Priebsch z HDW prze | 
wraca się grzebiąc swoje szanse 
na lepsze miejsce. Bardzo ładnie. 
skacze Andrzej Marusarz, nieste! 


ty z upadkiem. Marcinowski osią 


ładnym stylu. 
W trzeciej serji skoków Hein, 


z pierwszych miejsc, przewraca 
się i grzebie swoje nadzieje. Gut 
skacze 51.5 m., lecz również z u- 
padkiem, Marusarz Jan 53 m. i 
znów wśród poruszenia następu- 
je skok faworyta, Marusarza Sta 
nisława, który skacze 62 m. 
Kożdon z Warty cieszyńskiej 
podczas zlotu traci równowagę i 
panowanie nad nartami, pada na 
dziób nart i na głowę. Obie narty 
wyskakują na kilka metrów w gó 
rę, a zawodnik bezwładnie sta- 
cza się po zeskoku, aż na sam 


ziawiła się w, się mocno, lecz w powietrzu jest ga 58 m. w dobrym spokojnym.. dół, skąd zabierają go nieprzyto 


Wyniki dzisieiszych skoków były na 


dać, że Śnieg jest bardzo nośny, 
wobec czego zawdnik z wielkim, 
impetem spada na próg i boi się. 
odbić tak mocno, jak to czynił) 
podczas wczorajszych skoków. 
Skacze ładnie swoim łamanym, 
do przodu pochyłonym stylem, 
54 m. ustane. Jako drugi skacze; 
Cukier, którego w roku bieżącym 
nie widzieliśmy jeszcze na star-| 
cic. Podczas zjazdu odpina mu 
się narta i Cukier przewraca się 
jeszcze na rozbiegu, lecz na szczę 
ście zatrzymuje się. 

Trzeci zkolei Głodkiewicz zi 
KTN. skacze ładnie, lecz nieprzy| 


275 SAT weapon Stępujące: 1) Marusarz Stanisław dług. 
57.5 m., Głodkiewicz przewraca | skoków 60.5. 61.5. 62. nota 343,50, 2) 
się również i przy drugim SKO-| Łyszczek Izydor 52. 58, 60. nota 326.5; 
ku, Klykken osiąga 51 z ładnem | 3) Gąsienica - Marcinowski 53,5, 58. 
nachyleniem. Gut 43.5 m. Maru- Bo nog aa EBEE A A dar 
P r F - py Da z A N —0D20: f Eu EA eaaa arusaTrz an 
soi% Jan ląduje lepiej niż poprze 49.5. 52.5. 53. nota 293,3; 6) Gallusżok 
dnio. KOR | Leopold 50,5. 51, 49. nota 288.2; 7) Gór- 

Na trybunach znów cicho, gdy! ski Michał 45, 495.. 49. nota 289; 8) Si- | 


tarz 42, 48, 47. nota 280,5; 9) Lankosz 
39.5, 51. 49,5. nota 278,7; 10) Kozdroń 
41,5, 46.5. 48. nota 267,10; 11) Cukier 
42.5, 47, 47.5. nota 265,5; 12) Banyas 
(Czeęchosłow.) 42, 44. 48, nota 263.6; 13) 
Nowak Paul (HDW  Czechost.) 41.5, 
45.5, 41, nota 259,2, 14) Kolesar 57.5. 
56.5. 58.5, nota 257,2; 15) Lipowski 39. 
42, 43, nota 254.5. 


Niemcy gromią Szwajcarów 2:0. 


Telefoniczna relacja z meczu piłkarskiego w Lipsku 


LIPSK, 6. 3. — Telt wt. — Roze- | chehavem. 
grany tu międzypaństwowy mecz Zdenerwowanie publiczności u- 
piłkarski Niemcy — Szwajcaria za 


| dzieliło się drużynie. Z chaosu, któ- 
kończył się spodziewanem zwycię- rv zapanował. i którego omal że i 


t 


zwyczajony do wielkich skoczni > 0 
; A k , T ZAW: 
pochyla się zbytnio ku przodowi ZO E E i 
i pada na głowę, zawadzając szbił o. pooezy + RE :|ę 
nart o wasi Tak jest karzy Rzeszy | Zapowicd” Tenab 
s Se? PE PS1] tacji wywołały olbrzymie zaintere- 
| PRA YRZYA sal sowanie snofkamem; Jen po 
szych Kormyikacy |. PIĘKIUYM,| zaległo szczelnie. zbyt nawe 
lekkim stylu skacze trener Klyk-| szczelnie trybuny, to też pogoto-| 
ken 49.5. i wie parokrotnie musiało nieść po-| 
Już z pierwszych skoków wi-| moc zemdlonym. 3 ay 
dać, że przy dzisiejszym bardzo! Tłumy WERONIE ZA: I 
niosącym śniegu zawodnicy nie Ciekawe chwile. a mite Z. 
wybijają się bardzo, gdyż niesło dk = rF paść 
by ich zadaleko w dół. Cierpi nie BA Banier na 3 min. przed 
co na tem styl w porównaniu z, || c 
dniem wczorajszym. 


iprezentacyviną wykazało 


nie wykorzystali Szwajcarzy, Wy- 
łoniła się jednak nowa koncepcia 
ataku, która wreszcie stanęła na | 
wysokości zadania. Na 9 minut! 
przed kocem pada wreszcie druga 
bramka poprzedzająca zwycięstwo. 

Drużyna niemiecka mimo sukcesu 
zawiodła oczekiwania. Formę re- 
tylko 3 
graczy: lewo skrzydłowy Kobier- 
ski z Düsseldorfu i pomocnicy 
Knópile i Heinberger. Napad przy- 
pomniał linie ofenzywna tylko na- 
zwa i dopiero w ostatnich 15 minu- 
tach zadowolił. Świetna była nato 
miast pomoc, która powstrzymała 


|bezcenne usługi własnemu atako- 


wi. Obrona nie miała nie do robo- 
tv. 

Szwajcarzy zawiedli. Grała u 
nich jeszcze tylko obrona. ze Świet 
nych Sechehavem na czele, Prze- 
ciążenie pracą mniei było znać na 
Walterze niż na Minellim. Pomoc 
ograniczała się do defenzywy. W 


|ataku brak było zgrania i systemu. 


Praca jego ograniczała sie do wy- 
syłania w bój skrzydeł. 

Nailepszy ieszcze był Frigerio, 
nie znalazł isdnak tym razem w 
Abegglenie dobrego partnera. 

Sędzia p. Bockman był stronni- 
czy dla Niemców zwłaszcza w o0- 
cenianiu spalonych. 

Mecz był ostatecznie walką ata- 
ku niemieckiego z bramkarzem 


przerwą Hofman zaakcentował tę 
Młody Gut skacze ślicznie z 


rzewagę z rzutu karnego. I znów 
pięknem pochyleniem 47 m. Przy 
chodzi kolej na pierwszego z braj 
} Marusarzy, Jana, który ska-| 
ze49,5 w stylu dobrym, chociaż 
lądowanie ma cokolwiek jeszcze 
sztywne. 

Megafon wygłasza nazwisko | 
Stanisława Marusarza. Na trybu 
nach poruszenie. Stanisław bie- 
rze od góry jeszcze rozpęd, pom 
puje na rozbiegu i w ślicznym 
swoim stylu 60.5 m. Bezpośrednio 
po nim skacze bardzo dobrze Ko- 
Jesar w pięknym stylu, lecz nieste | 
ty na dole przewraca się. Osią- 
ga 57.5 m. Tymczasem Cukier, 
który poprzednio nie zeskoczył z| 
powodu przewrócenia się na roz 
biegu, skacze ponownie. Widać 
jednak, że dawno nie startował. 
Skok wypada sztywno i słabo 42 
m. Gajduszek chwiejny w powie 
trzu 50.5 m. Dobrze skacze Sera-; 
fin z Sokoła. | 

Ponowne poruszenie. Skok 
Łuszczka Izydora. Łuszczek wy 


p 

nastąpiły długie minuty bezpłodne- 
go i denerwuiącego oblężenia świą 
tyni szwajcarskiej, wspaniałe poje 
dynki Kuzorry, Hofmana czy Rohra 
z fenomenalnym bramkarzem Se- 


NEW JORK. 6.3. — Tei. wi. — W 
soboię zakończone zostały wobec 
12000 widzów wyścigi sześciodniowe. 
Zwyciężyła para Mac Namara, Peden 
139 pkt. 41866 kim. 2) o okrążenie 
vau Nevele, Delille 429 pkt. 3) 0 2 
okrążenia  Letouriewr. Guimbretierc 
831 pkt. 4) Walthowr. Ritter 737 pkt. 
5) Walker, Dempsey 420 pkt. 6) Kro- 
schel Schenk, 366 pkt. 7) Grimm. Ho 
ran i 8 Giorgetti. Wals. 40 letni Mac 
Namara. do niedawna król szescio- 
dniówki znajduje się znów w znakomi 
tei formie. m. : 

BRUKSELLA. 6:3. — Tei. wł. — Ź 
godzimny wyścig parami wygrali 
Wambst Broccardo 93 klm.. 2) bracia 
van Hevel. 3) Depauw. Martin, 

PARYŻ. 6.3. — Tel. wł. — Zimowe 
mistrzostwo Paryża dla stłaverów zdo 
byt Móller. przebywając w Ciągu go- 
dziny 69.625 klm. i biiac Grassina, Lac- 

za i Paillarda. . 
E AE, przeciwnik Rana, mistrz 
Europy Roth, znokautował w III rum- 
dzie Niemca Ensela. 


R O 
E 
Telefonem z Łodzi 


ŁÓDŹ, 6.3. — Tel. wł. — Pierwszy W 
sezonie bieżącym mecz piłkarski w Ło- 
dzi między Widzewem i Klubem Tury- 
stów przyniósł niespodziewanie WYSo- 
kie zwycięstwo drużynie robotnicze) w 
stosunku 4:0 (1:0). Teren bvł ciężki, 
gra jednakże ładna i niezwykle żywa. 
Obie drużyny wystąpiły z rezerwowy” 
ami. W barwach Widzewa wstąpił po 
raz pierwszy Mielczarek. którego de- 
piut wypadł zadawalatąco. Bramki dla 
Widzewa zdobyli Rothe (2). Augusty- 
niak i Jankowski po jednei, Sędzia p. 
Andrzeiak. 


W przyszłą niedziele Widzew gra Z. 


ŁTSG mecz towarzyski. 

ŁÓDŹ. 6.3. — Tel. wł. — Walne ze- 
branie dwu najstarszych klubów sport- 
łowych Łodzi, Unionu i Turystów od- 
byte w sobotę, wypowiedziało się zna- 
czną większością głosów za fuzją. W 
jedno towarzystwo które otrzymało 
nazwę Union Touring, Wybory władz 
siuzjonowanych khibów odbędą się za 


tydzień, Sekcia piłkarska otrzymała 
autonomię. n 
ŁÓDŹ. 6.3. — Tel. wł. — Międzyklu- 


bowe zawody bokserskie Barkochby z 
udziałem zawodników Jordanu war- 
szawiskiego urządzone w sali Filharmo 
mii zawiodły oczekiwania pod każdym 
względem. Przedewszystkiem nie do- 
szłó do atrakcyinej watki Seidla z Gar 
harzem, która była magnesem Przycią 
gaiqcym. gdyż warszawianin nie przy- 
jechał. Następnie Urkiewiczowi i Bo- 
rensteinowi nie dano tych przeciw- 
ków, których reklamowano. Wreszcie 
organizacja zawodów była zła. tak że 
całość wypadła mocno niekorzystnie. 
Poziom zawodów był raczei niski, 

W w. muszcj Słowikowski (KE) po 
wyrównanej walce zwycięża Szymsze 
wicza (BK) na punkty. W wadze ko- 
«aciei Urkiewicz ma  przygniatającą 
przewagę nad Michalikiem (Zi.). To też 
sędzia walkę przerwał w II rundzie. 

Borenstcin miał za przeciwnika dg- 
*„"nslo się rozwijającego Woźniakow= 
egr (G.). Pierwsza runda należy do 
natszawianina W drugiej walka jest 


wyrównana. Wreszcie w trzeciej Wioź- 
niakowski rówmież dochodzi do głosu i 
wywalcza renis. A 

W wadze piórkowei Białystok (BK) 
zasłużenie wygrywa z Waierowiczem 
(KE), Młynarczyk (KE) i Zieliński 
(IKP) walczą na remis. Pierwsza runda 
zdecydowanie należy do Młymarczyka. 
W drugiej Zieliński podbiia przeciwni- 
kowi oko tak, iż ten nic nie widzi i Wy 
raźnie słabnie. W ostatniem starciu Zie 
liński się poprawia. O E 

W wadze lekkiei Marczewski (Zi.) i 
Wdowiński (BK) po nieciekawym 
przebiegu kończa walke bez rezultatu. 

W wadze średniei Seidel (Un.) ma 
przez 3 rundy techniczna i fizyczną 
przewage nad Stahlem Il (IKP) i wy- 
grywa pewnie na punkty. 

ŁÓDŹ, 6.3. — Tel. wł. — Dwukrot- 
ny mistrz Polski w koszykówce mę- 
skiej, poznański AZS poniósł w sobotę 
i niedzielę dwie przykre porażki w Ło 
dzi z Triumfem i ŁKS. Poznaniacy na 
swe usprawieliwienie mają to, że wy- 
! stąpili w oba dni z trzema rezerwowy- 
mi. Główny ciężar oub spotkań musie- 
li nieść dwaj doskonali skądinąd gra- 
cze Kasprzak i Paluch. Tryumf poko- 
nał AZS 22:14 (18:8), górując zwła- 

szcza do przerwy. ŁKS pokonał AZS 
s (9:3). Gra była nieładna, ostra i 

chwilami brutalna. W ŁKS wyróżnili 
k Załęski i Pegza, W drużynie po- 


zmańskiej ponad poziom wybił się je- 
dynie Paluch. 

W siatkówce męskiej Tryumi poko- 
nał AZS (Poznań) 30:21 (15:5). Poziom 
meczu przeciętny. Następnie zamoto- 

| ać należy niespodziewane zwycięst- 
wo B-kląsowego Tryumfu nad wice- 
mistrzem Polski w siatkówce żeńskiej 
HKS 29:27 (15:2) i zwycięstwo ŁKS 
nad HKS w ten samej konkurencii 
24:20 (15:10). Również i w siatkówce 
męskiej zanotowano niespodziankę w 
postaci „zwycięstwa Absolwentów nad 
mistrzem Polski ŁKS 30:27 (15:14). W 
| koszykówce żeńskiej HKS pokonał Try 
| umf 16:4, a w koszykówce męskiej 
| fryumt zwycięża SMP 43:36. 


zupełnie Szwajcarów i oddawała ‘szwajcarskim. W szeregu dogod- 


Kronika zagraniczna 


WIEDEN. 6.3. — Tel. wł. — W mi-|w skokach triumfował Prevman (49 
strzosiwach piłkarskich Austrii wy'niki | mbr.) przed Glassem (49 mtr.) i Lant- 
były nastepujace: Admira — Nichol- | schnerem (48 mtr.). Najdłuższy skok 
son 4:0, Vienna — WAC. 1:1, Rapid| miał Norweg Kobberstad 52 mtr. W 
— Slovan 3:2. Wacker — Sportklub kombinacji zwyciężył Glass przed Lant 
3:2 BBC — Hakoah 1:1. Na czele ta- | schnerem. Wśród pań najlepszą była 
beli kroczą Vienna i Admira po 22 pkt, | Cramm. 

ZAGRZEB 6.3. — Tel. wł. — W' PARYŻ. 6.3. — Tel. wł. — Mistrzo- 
meczu piłkarskim HASK pokona! (ira- stwo hokejowe Francil zdobył Stade 
diański 3:2. Francais. biiąc dopiero po dogry'wce 

BUDAPESZT. 6.3. — Tel. wi. — Mi|Racing w stosunku 3:2, 
sirzostwa piłkarskie przyniosły wyni- Tylko 2:0 pokonali amerykańscy ho- 
ki następujące: Hungaria — Somogy | kelści z Bostonu reprezentacię Niemiec 
8:1: Ujpesti — III Obwód 4:1; Ferenc-| w Monachium. 
varos F Attila 3:0: Nemzeti — Va-| PARYŻ. 6.3. — Tel. wi. — Ladoume 
sas 4:2. f gue zostal dożywotnio zdyskwalifiko- 

PRAGA. 6.3. — Tel. wi. — DFC po-| wany przez francuski zwiazek lekko- 
konat SK Pilzno 7:0. alletyczny. Znakomity biegacz nie sta- 

MILUZA. 6.3. — Tel. wł. — Alzacia 
pokonała Baden w meczu piłkarskim 
w stosunku 4:2 (2:2), 

BERLIN. 6.3. — Tel. wł. — W mi- 


ciążących na nim podejrzeń 0 zawo- 
dowstwio. 
PARYŻ. 6.3. — Tel. wł. — Mistrzo- 


strzostwie Berlina Wacker pokonał | stwo Francji w biegu naprzełaj (12 
Neukóln 1:0. a Tennis Borussia — |klm.) wygrał Leclerc w 3.34.4 przed 
| Union 9:0. | Lahitte o 40 mtr.. 3) Vignaron, 4) Ro- 


|chard. Faworyt Rerolle był dopiero 
9-tv. 
BERLIN, 6.3. — Tei. wł. — Na zas 


| W meczu towarzyskim Austrią (Wie 
| deń) zwyciężyła Minerwę 4:2 (3:2). 
Bramki dla zwycięzców strzelili Sin- 


wil się na zebranie i nie oczyścił się z |: 


| delar i Stöckl. 


WROCŁAW. 6.3. — Tel. wł, — W 
meczu o mistrzostwo Beuthen 09 poko 
nał V. F. R. 06 Breslau 2:1. 

GDAŃSK. 6.3. — Tel. wł. — Geda- 
nią została pokonana w meczu piłkar- 
dal przez Neufahrwasser w stosun= 

IIRS, 

ZURYCH. 6.3. — Tel. wł. — Austrja 
pokonała Szwaicarje w meczu hokejo 
wym w stosunku 2:0 (0:0, 1:0 1:0). Po 
przedniego dnia Zurych pokonał Wie- 
GEHA) 100120). 

FELDBERG. 6.3. — Tel. wł. — W 
zawodach narciarskich bieg ziazdówy 
wygrał Zingerle (Tyrol), a slalom Tahi 


wodach w hali rzut kulą. wygrał Hir- 
schfeld 15.32, a  trójbój sprinterów 
Kórnig. 1000 mir, Peltzer’ — 2:31.9. 

NORYMBERGA. 6.3. — Tel. wł. — 
Dollinger przebiegła 100 mtr. w 12.3: 
Schaumburg wygrał 3000 mir. w 8:44.2 

HAMBURG. 6.3. — Tel. wł. — Na 
zawodach płvwackich Setas pokonał 
na 200 mtr. st. klas. w czasie 2:51 
Schwarza o 0.1 sek. 400 mtr. wygrał, 
Haderer w 5.28. 

FRANKFURT. 6.3. — Tel. wł. — Na 
zawodach pływackich  Deiters pobił 
rekord niemiecki na 200 mtr. osiągając 
znakomity czas 2:16.3. 100 mir. wy- 
grał Haas w 1:01.8. 


| Z całego kraju 


Sport. — Makabi — Sokół 2:2 (1:1, 1:1 
0:0). Zawody hokejowe o mistrzostwo 
powyższych drużyn stały ma bardzo 
wysokim poziomie. Piękne kombinacie 
obu zespołów, przemyślane posunięcia 
i dobre wykańczanie akcii składały się 
na bardzo ładną całość. Wrażenie psu- 
ły iedymie wybryki obrońcy Sokoła, 
| Farkasa, 

Od pierwszej chwili atakują oba ze- 
|społy bardzo zawzięcie. Akcie ich je- 
dnolite. oparte na współdziałaniu całej 
trójki ataku kończą się na bramka- 
rzach. Serię bramek otwiera Cenzor, 


| KRAKÓW, 6.3. — Tel, wł. Przegl. 
| 


który z podania Nagoszynera uzyskuje | W 


prowadzemie dla swoich barw. Bamer 
nie pozostaje długo dłużnym i z prze- 
boju Wołkowskiego uzyskuie wyrów- 
nanie, 
| Niezadługo po rozpoczęciu drugiei 
tercii przebiia się Wołkowski i mija- 
iąc wybiegającego z bramki Berglera, 
uzyskuje prowadzenie. Makabi dąży do 
wyrównania iu daje się to Bronkowi, 
który minąwszy linię łączników i wy- 
rówiiuje długim strzałem. 

W trzeciej tercji obie drużyny maią 
duże pole do popisów, ale wymik pozo- 
staje niezmieniony. 

Nailepsi na boisku Bergler (Makabi) 
i Wołkowski (Sokół). Debiut sędziego 
p. Ziętkiewicza wypadł doskonale: - 

Mecz o mistrzostwo klasy B. Legia 


pana «a 


pokonała rezerwe Makabi 1:0. di 


WILNO, 6.3. — Tel. wł. — W dniu 
dzisiejszym na skoczni autokolskiej od- 
był się konkurs skoków przy udziale 
%0 zawodników. Komkurs rozegrano w 
3 klasach. Pierwsza klasa 1) kpt. Łuc- 
ki 21, 20.5 nota 18,812, 2) Zajewski (O- 
gnisko) 20, 19 nota 17,437. 3) Stankie- 
wicz (AZS) 17. 16, nota 16,375; klasa 
druga 1) Żyłiński (Ognisko) 18,5. 17, 
nota 17,500. 2) Pawłowski (1 p.p. Leg.) 
18, 14. nota 15,625; HI klasa, konkuren- 
cja szkolna: 1) Ciechanowicz I 20,5, 
19,5, nota 18,625, 2) Ciechanowicz II 18, 
15,5, nota 16,937, 3) Urban 19, 17 nota 

R Zawody organizował Ośrodek 


GNIEZNO, 6.3. — Tel, wł. — Ligowa 

drużyna Warty bawiła w niedzielę w 
Gnieźnie, bijąc miejscową Stellę 4:2 
(3:0). Do przerwy przyzniatającą prze 
wagę miała Warta, podczas gdy po 
przerwie gra była wyrównana. Dwie 
bramki strzelili Szerike, jedną Nowac- 
ki, iedna samobójcza. Dla Stelli — Za 
miar | Chudziński. 

KATOWICE, 6.3. — Tel. wł, — T.S. 
20 Bogucice odniósł ubiegłej niedzieli 
bardzo piękny sukces, bijąc najsilniej- 
szą drużynę kolejowców ze Śląska nie- 
mieckiego Reichsbahn Spórtverein Gli- 
wice w stosunku 5:1 (4:0). 
|. Mecz Cracovia — Olsza o puliar 
| KZOPN. zakończył się wynikiem 2:2. 
Bramki dla Cracovii uzyskał Kruczek, 
a Olzy Kowaniec. 


wa A "ZU nalt 


| muego. Na szczęście po 2 godzi- | jakiej przyczyny, nartę v no są 
| nach pobytu w szpitalu Kożdoni trzu. Na trybunach zama de des 
wyszedł zupełnie zdrów. Wszyscy są przekonani, = ** Na, 
| Następny zawodnik Wisły, Woi; ka go los Kożdona. W oste. si 
nar, o mały włos nie spadł po- chwili jednak Węgier odzysku ak) 
dobnie jak jego poprzednik. Bari równowagę i gładko ląduje. tre; 
„Bardzo ładny, zarazem naiład, Trzeci skok  Marcinowskie: zi 
niejszy skok w konkursie jest uai 55,5 m. Widocznie wypadek K: TĘ 
stępny Łuszczka na 60 m. Ogól-| dona musiał wpłynąć na jego ps prz 
ne zainteresowanie budzi ponow-| chikę, skok bowiem był słabsz: del 
nie Marcinowski, który ma szan-| Wkońcu należy jeszcze wymien ła ı 
se a zajęcie jednego z perw-| Kolesara, który osiągnął 61 m. pite 
Saveh imielsc. ale dzin nyin tra-| Trzecia serja skoków zamkn jes! 
tem znów na rozbiegu odpina mml ia. Nastepuie jeszcze próba pc bie 
się wiązanie, które podczas jaz-| bibia aa RR, DOZĄ a N 
dy daremnie usiłuje zapiąć. Wi- R SAAB nwiz dec Koles: ska 
dząc, że nie da rady, w ostatnici| œ bardzo ładni | t h alei lk N 
chwili przewraca się i zatrzymu-! ACi M ADM E A Ib U i ko! 
je dopiero tuż na progu. Sędzio-! „, we be | fat: 
parete 3 o; ; igo napięcia widowni i ciszy n lat; 
į wie nie chcą mu początkowo sz trybunach zaczyna zjeżdżać Ma cze 
zwolić na powtórzenie skoku! -ysarz Stanisław. Wybija =i trz 
lecz pe przekonaniu się. że pTZY, ono, dużo pracuje ciałem i d'i i 
czyną wypadku bylo pęknięcie | qłygo leci, lądując zupełnie na | wa 
ER pe alają mu na po-) je, Niestety skok był z upau 16" ol 
| Zad Kohia z węgierskiej Na podanie długości skoków eZ A. 
| go klubu narciarskiezo podnosi! kamy dlnzSzy ozas" WE ANO SA 
ORZESZE KGSÓD ieia] `: da: 72 m. Skok ten więc by) u 3 
Ziwnw sposób niewiadomo z. metra lepszy aniżeli przeć zą szą 
| ma laty skok Zygmunta Hund me 
który osiągnął o pół metra "uw i 
również z upadkiem. | 4 
Nowy mistrz- Polski ułasocn| | gg, 
jeszcze raz. że mistrzostv= "|. r p 
nych. ale niewykorzystanych sy- Zdobył przypadkowo, lecz c | ale 
tuacyj, wymienić należy chwilę, Skokach jest bezkonkurene»/) | ab: 
gdy Kuzorra zgubił piłke na 3 mtr, jeśli nie stylem, to w każd,* | Fr. 
przed bramka i gdy Rohr 25 mtr. zie długością. Po Marusarz ad | dzi 
strzelił za wysoko, Prowadzenie cze jeszcze Gąsienica - “ib by 
zdobył Hoffman z iedenastki na nowski na 69 m., lecz n 6 
UO na Kabierskim. również z upadkiem. Ofici: ii. 
A. karp ie Rohr zdobył stany rekord skoczni na X WI 
ramke nieuznana z oowodu SDa- |63 m. znów nie jest pobity. i 
lonego. Potem nastenuie znów oblę $ pko | | Th 
żenie bramki Sechehaya. co nudzi |, Trzeci dzień imistrzos/ w Polsi Za 
się nietylko publiczności. ale nawet | jest właściwie zakończony, Juti ma 
drużynie niemieckiej. opadającej |0 godz. 9-ej rano z Wielkie 6:( 
wyraźnie na siłach. WV tvm czasie | Stadjonu odbędzie się n="w""n | wi 
następuje jedyny niebezpieczny mo | sza względnie najciężs” szt 
ment pod bramka Niemców. ale | za, mianowicie bieg na « kt 
| Kramer pudłnie haniebnie. 1 50 km. ma 
R 15 pami przed końcem Rohr Komitet organizacyjny ] 
bejmuje kierownictwo napadu, | gów zdołał w najkrótszy +. gri 
Ficfman idzie na prawego łącznika. nan a za <w m | 
[Koncepcia ta nadaje grze nowy ton | YYWIAZAC się ze SWCSO susa | 2 
i impet. Na 9 min, przed końcem | ZPAKOMiCiE, przyczem Lwa cz nis 
R Hoiman z podania Kuzorry | ZASlus przypada pułk, Woco Tf gr 
| strzela w 4 mtr. nienchronnic- a : r ski 
A Za najpiękniejszy siok, A i Pg 
|= BUKARESZT. 03A = Tel wl. pV ma Naza0g ŻA H: arek 5 | s 
niedzielę drużyna hokeiowa Czarnyc wali panowie Rozmus, i stee; sf ne 
A 1 iowa Czarnych | . A A 
ze Lwowa rozegrała w Bukareszcie | Í dr. Reichart z HDW. Możnao f ło 
mecz z Telekrafia. zwyciezając 3:2 | się tylko sprzeczać o to, czy na Ja: 
0 D, "ała waze Glo ta dzisiejszych zawod? |], 
perwszej tercji — Kasprzak. Trzecią. dać największy rozbiec i r 
decydującą o naszem zwycięstwie | Żamy, że gdyby rozbiex był hi Ad 
KOD oł Wid drugiej minucie trze | szy na tym bardzo niosący”! “i Pe 
Bzuż kia Bolsa grała energicznie i SU, zawodnicy musieliby HA wj 
zwarcie przeprowadzając ładne kom. | Wybijać się i mogliby w. ssp 
Tee E AE nooną podró- | lepszy styl. yA 
Z A 4 z: t Dra me. . 5 . . kJ ś 
Wa iR Emo: Zen A Na mistrzostwa „mieli USK = 
mecz, znacznie zmiekło. to też warun» | Chać fenomenalni Niemcy Kra. | = 
R były cieżkie. Publiczności — 700.0- |i Recknagel, mistrz Nierniec, u; 
TENERS p ł przed dwu lat, jeden z vaiiepd 
Pokarmowadzłek, Grami rozegraia w | szych skoczków europejskich | „2 
WESTERÓW. 6.3. — Te! wł. —| Niestety podczas mistrzostw "4 sk 
Bion to BL alre 2 po-| Westerowie Recknagel złamał sof] as 
skie re Sakola A sA bie nogę w kostce (pęknięcie). b wd 
bieg zjazdowy i bieg 8 kim, w czasie | Kratzer musiał razem z nim ws- ize 
25:27. Lorenzówna była tu czwarta. icać do Niemiec. | gra 
o y | y 
Na terenie Warszawy czy 
„Że poziom boksu w Warszawie zro-|  Międzykiubowy mecz bokserski Gwi: ao 
bił kolosalne postępy, potwierdziły za- | zda — Bar-Kochba, rozegrany w sobo- sch 
wody międzyklubowe Legia — Warsza | tę dnia 5 bm. w Warszawie, przyniósł p03 


wianka, rozegrane w niedzielę w tea- 
trze Żołnierza Polskiego na Pradze. za 
kończone zwycięstwem bokserów Le- 
gii w stosunku 9:5, 

Bokserzy Legii, od ich ostatniego 
występu z Jordanem, zrobili znaczue 
postępy, nabierając rutyny i techniki. 
Wśród nich ua specialne wyróżnienie 
zasługuje doskonały Mrozowski, Ko- 
mar i niezwykle zacięty w walce Do- 
roba: 

Pięściarze Warszawianki są tech- 
nicznie bardzo dobrzy. brak jm iednak 
siły fizycznej. Wśród biało - czarnych; 
wyróżnili się: reprezentant Warszawy 
Brzóska, Czubiński | Kazanowski. 
Wyniki techniczne były następujące: 
Z: Mrozowski (L) — Kaza- 

; wygrywa wyso! 
kty Mrozowski, < i E ED 

- kogucia: Czubiński (W) — Łe- 
kadrei (L). W trzeciem starciu wygry- 
wa Czubiński przez k-0, 

W. piórtkowa: Doroba II (L) bije wy 
soko na punkty Cegielskiego (W). 
W. lekka: Borkowski (L) remisuje z 
Podgórskim (W). Wynik ten krzywdzi 
lepszego technicznie Borkowskiego. W 
ej samej wadze Komar (L) po bardzo 
ładnej walce, pokonał Olejnika (W). 
W. półśrednia: Schul (L) — Gurzyń- 
ski (W); walka wyrównana we wszy- 
stkich trzech rundach. Sędziowie ogła- 
szają zwycięstwo Schula, co zdaniem 
naszem, krzywdzi mocno Gurzyńskie> 
go, 
W wadze półśredniej walczył je” 
Szcze wielokrotny reprezentant War- 
Szawy Brzóska (W). który w pierw- 
szej rundzie znokautował Piute (L). 
Ponadprogramowo walczył Doroba i 
(L) w wadze półciężkiej z Kaczorem 
(W). Wygrał Doroba. o klasę lepszy 
od Kaczora. 
Publiczność wypełniła salę teatru 
Żołnierza Polskiego po brzegi. Organi- 
zacia zawodów dobra. 
Sędziował w ringu b. dobrze p. Ar- 
tur Kumfersztejn. (A) 

jt WA 1 


an NO z a 
— 


2 Polonii i zgłosił 


zwycięstwo bokserom Gwiazdy © ste 
sunku 10;6, Poziom wałki bardzo 
Debiut bokserów Bar-Kochby w 
wypadł nudatnie. Najładniejszą 
dnia stoczył Ostro (B) z Szaba: 
(G). Otganizacia fatalna. (A) 


Szrajbman, zdecydowany kan wis 
na Makabiadę w pływaniu, uzyska * 
sobtę przed specjalną komisią dosn" || 
ły czas 1:05 na 100 m. stylem dowoli 
uym. Drugim był Wiesentier (Hasmo 
nea, Lwów) w czasie 1:10, 


W finałowych rozgrywkach o t:i 
najlepszei drużyny hokejowej } 
średnich w Warszawie. Gimn. 4: 
Mazowieckiei zwyciężyło Gimn. < 
5:0. zdobywaiąc puhar. 

Mecze hokejowe w Warszawie prz) 
niosły następujące wyniki: Legia 
Warszawianka 3:1, Bramki dla T 
zdobyli: Szenaich (2) i Pastec". 
poknanych nailepszy gracz 
wianki — Meternich. 

Legia — Żass 2:0. Mecz rozesi* 
w dwu tęrcjąch, przyniósł spoc”/ś" 
ne zwycięstwo Legii, dla której "a 
zdobyli Czyżewski i Szenajch. © 
p. inż. Lalewioz, (A) 

AZS old-boye — AZ$ I 4:0; 
treningowy, rozegrany na lodw: 
nasów. 

Skra I — Makabi 1:0. Zwyc. © 
bramkę dla rezerwy Skry zdęsi 1 
zalski. Sędzia p, Kwiatkowski. , » 

Na boisku Polonii w Warsz «o 
gowy zespół gospodarzy m", 
ZY mecz piłkarski z . 37, 
wym Marymoutem. gromiąc go IU" 
(5:0). W barwach Poloni debiutowa” 
na środkwafaku były gracz Legii, osta 
tnio Czarnych — Łańko. Bramki d! 
Polonji zdobył: Malik (3),  Ogrodzii: 
ski (2). Łańko, Bułanow, Szymaniań 
Sędziował p. Krukowski. 

Stanisław Cendrowski. kpt. sport 
wy W. O. Z. B. definitywnie wysta 
przystapienie 7, 


A 


Wi 


Ptøktryczności. (A.). 
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ć Mentona, w marcu. łkanie turniejowe. Obie panie! 
Nie mamy szczęścia do pogo-|częstó chodzą do siatki i sme-| 
dy, znów . dzień pochmurny i|czuią z mniejszem lub większem. 
deszcz pada od czasu do SES EO Jest dużo śmie- 


Nadbrzeżne pasmo gór pokryło|chu, ale mało produktywnej 
| się śniegiem. Jędrzejowska nic-|gry. Zresztą rezultat świadczy, 
ma dziś żadnego meczu. więc|że Jędrzejowska i Adamoff tro-| 


trenuje zapamiętale, przeważnie | chę sobie zlekceważyły prze- 


z Deutsch. Tłoczyński gra I tu-|ciwniczki, bo niepotrzebnie prze 
£ rę dubla, wraz z Du Plaixem|grały II seta. Włoszki okazały | 
s | przeciw Czechom Vodicka i Ar-|się twarde i ambitne. Rezultat) 
s; delt. Mecz niezbyt ciekawy, ca-| 6:4, 6:8, 6:1. 
1 ła czwórka marnuje wielką ilość 

piłek. Tłoczyński w tym dniu. 


jest słaby. Du Plaix nie może so! 
bie dać rady z wolejami. 
„Mimo to para francusko-pol- 


z . 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Środa, 9 marca 1932 roku. 


M 


ka prowadzi 40:15, cóż, kiedy Mat- 
hieu wszystko przyjmuje. gem prze 
grany. 


Nareszcie trochę słońca, ale po-| drzejowska prowadzi 40:0, ale do-| 
goda jest jeszcze niepewna. Naj skonała Francuska wyrównuje. jed| 
pierwszy ogień idzie dziś M-me| nak przegrywa gema 3:2. 

Mathieu i Jędrzejowska. Nasza mi-| Już, już jest 3:3, ale sędzia sza-| 


zbyt „nastawiona” na przegraną.  peszy Jędrzejowską. która prze-| nie przynosi sukcesu, Francuzka 

Mathieu prowadzi 2:0. Potem, grywa dwie następne gry. Jeszcze prowadzi 4:1. Pod koniec setu Ję- 
Polka zdobywa swój serwis na su| trwa walka. Polka wyciąga serwis| drzejowska przechodzi znów do o- 
cho. Francuska nie może wytrzy- Mathieu z 40:15 i zdobywa jeszcze ienzywy, ale iei bomby są już 
mać i krzyczy na cały głos „Świet-| jednego gema, za chwilę ulega ru-| mniej wydajne, ręka jest zbyt zmę 


A É W dalszym ciągu Jędrzejowska | 
strzyni przystępuje do tego meczu lony aut zalicza-na korzyść Mat- | przechodzi do deienzywy. probuic| 
z niewielkiemi szansami i może jest! mieu. To fałszywe rozstrzygnięcie lekkich piłek. Taktyka ta jednak, 


nie grane* 2:1. Mistrzyni Francji 
wygrywa serwis 3:1. Za chwilę Ję 


tynowanej Francuzce 6:3. | 
W I secie, pierwszego gema Pol! 


czona. Set przegrany 6:1. ; 
Mathieu grała doskonale. nie po- 
Eea] 


7-my w kombinacji -- 12-ty w skokach 


ska mecz wygrywa 6:1, 4:6, 6:4. Wielki sukces Br. Czecha na Olimp adzie. Fatalne skutki braku fachowego op'ekuna 


, 
i 

I 

k Następnego dnia idziemy nal x 
ji korty; w nocy padał deszcz, NR Sk: RH vaa | 
s | ! 


y Mo kombinacji, 
fatalne place mentońskie, jesz-| 13y w skakach) uważać nalezy 
cze nie obeschły. Niema rady, | zą adzwyczajny.  Potwierdzi- 


trzeba czekać , - 
s AA iła to cała prasa ameryk a | 
'Cyganerja tenisowa, zgrupo- | praza Mye 


i Ą 3 - lOpinja kolonii polskiej, ogłasza- 
UN naj eosl kortów, rozprawa jąc, że. w Ameryce "rozgłos 
; lerio namawia Jędrzejowską, żeń Bawić DOO ME: RT 
by następny turniej grała TTAR E Ga EE A 
M g jwaleryjska, potem Edward Ran, | 


San Remo, a na kwiecień zapra ; 
à s rci š 
g sza ją do Medjolanu. Mile Ada-!° RA AE E E Wren: „| 
1 Moff zapewnia, że przyjedzie do Czech potwierdził, że jest nai! 
A Warszawy. T |lepszym narciarzem środkowej, 
p | Europy (zwycięstwo  Bartona| 


Koło godz. 12-ej korty obes-i.;, ; z ; 
chły, wychodzą na Blac Tło- KĘ jest bowiem A Pos 


Czyński z Merlinem, „| Jak było do przewidzenia, da-| 
Oczekujemy zaciętej walki.) wał się we znaki w Lake Placid. 
ale napróżno.  Tłoczyńskiemu | brak fachowego kierownictwa. 
absolutnie nic nie wychodzi. Prowadzący ekspedycje wice- 
| „A bawi się z nim, jak Z prezes P.Z.M. inż. Wovniewicz 
zieckiem. Coprawda Merlin | okazał się doskonałym kierow- 
był w dniu tym wyjątkowo do- i nikiem. troskliwym opiekunem i 
brze usposobiony. Smeczował z|świetnym oficjalnym reprezen- 
każdej pozycji, a grze nadał|tantem. ale od człowieka nie 
wprost błyskawiczne tempo. | sportowca i nie narciarza "nie 
Tłoczyński był w stanie zawią-| można wymagać nic więcej po-. 
zać walkę jedynie w 2—3 ge-|nad to. | 
mach. Rezultat opłakany 6:0,) [nne narodowości posiadały | 
6:0. Cała zabawa trwała zaled-|po 2 lub trzech opiekunów. aj 
wie 30 minut. Taka lekcja zre-|każdy naród posiadał przede-! 
sztą przyda się Tłoczyńskiemu,| wszystkiem fachowego kierow- 
który w ostatnich dniach zbyt! nika narciarza-zawodnika, jakim 
mało trenował. | był np. u Czechów Jarolimek. 
Po obiedzie  Jędrzejowska| Jest oczywistem, że głównie 
grała z Mrs. Burke. Panieńskie |przez smary nie powiodło się 
nazwisko Burke jest Andrus, te-| czterem zawodnikom polskim. 


nisistka ta w swej skarjerze wy | podczas biegów. Polacy smaro-l 


um 
z 
* 


ska gra doskonale. jej zabójcze | czej według swego widzimisie, 
paida na sam koniec kOKtU pomimo że Bronek: Czech starał 
"Polka nie dopuszcza swej part- się, aby wszystkich dopilnować. 
nerki do głosu. Kilka smeczy by Złemu zaradzić mógłby tylko 
ło b. ładnych i produktywnych. fachowy kierownik. autorytet 
Jadzia zwycięża 6:2, 6:2, dla młodych zawodników. 

Za chwilę Jadzia znów gra. W okresie treningowym (bli- 
tym razem dubla wraz z Mille: sko 3 tygodnie) i podczas zawo- 


Adamofi, przeciwko Sberanza dów nie było wśród: Polaków 
Petrococchino. „Nasza“ para ;całkiem jednolitego „frontu na- 
wybitnie lekceważy przeciw- rodowego”. Znane są pewne nie 


niczki. Jędrzejowska uważa ten chęci osobiste między zawodni-| 
| mecz jako trening, mający na ce | kami. to też byli oni zbytnio po- 
_ lu zgranie z Adamoff, niż spot- chłonięci rywalizacja między so 


| 


Plany ekkoatietów . 


Zaproszenie od Zwiazku Holenderskie | razie sam fakt, że zaproszono nas w 
go otrzymał P. Z. L. A. dla drużyny tak .godnem* towarzystwie, jest dla 
lekko - atletycznei! na dzień 12 czerwca | naszej lekkiej atletyki dużym zaszczy- 
a więc na tydzień przed rozpoczęciem | tem. 
zawodów w Antwerpii. P. Z. L. A. pra} Termin zawodów wyznaczony Zo- 
wdopodobnie przyjmie zaproszenie po stał na 19-go czerwca, przyczem pro- 
uzgodnieniu pewnych szczegółów pro- | gram pozostawiono ten sam. co w roki 
gramu. (t.). ubiegłym (200. 1500 i 5009 mt., 400 mt. 


W międzynarodowych zawodach lek | PIZYZ popki Taie ap OO | 


koatletycznych w Antwerpii uczestni- |" 
czyć będą tego roku tylko najsilniejsze ; 
drużyny Europy. Organizatorzy zawo- 
dów (najlepszy klub belgiiski „Beer- 
schoot“) sa tak bardzo dbali o wysoki 
poziom imprezy. że obecnie nie zapro-; 
sili zespołu francuskiego i miemieckie- | 
go, ze względu na zlekceważenie za- | 
wodów i słabe wyniki osiaznięte Si r. 
zeszłym roku przez te drużyny. Łódź jest jeszcze pod wrażeniem 

Zawody będą obecnie nosiły charak | wspaniałej walki finałowej Seidel 
ter międzypaństwowy. Reprezentacię |— Chm elewski o tytuł mistrza Ło 
Polski czeka cieżkie zadanie w wałce jdzj wagi średniej. Była to bowiem 
z drużynami Anglii, Wezier Szwecii i jjedna z najpiękniejszych walk ja- 
Norwegii i o powtórzeniu. ZOZ io na ringu łódzkim widziano. Mi- 
nego sukcesu (drugie micisce za An- | iio zwycięstwa Chmielewskiego, 


glia) trudno nawet myśleć Pewni mo- 5 3 
iay być tylko zwyciestwa nad słabą bohaterem meczu był Seidel. Roz- 
j zainteresuje W.C 


drużyną gospodarzy. w każdym jednak : mowa z nim 
: i wszystkich: 

| — Był to mój pierwszy mecz Z 
,Chmielewskim, a 72-gi wogóle — 
„mówi Seidel — Na długo pozosta- | 
nie mi on w pamęci. Zdawałem 30 | 
'bie sprawę, że walka będzie cięż- | 
ika, cięższa niż wszystkie poprze- 
dnie. Porównywałem ją do meczu! 
'ze Skrivankiem w spotkaniu mię-' 
 dzypaństwowem Polska — Czecho 


Ostatnie dni 


| | PORZUĆMY TROSKI 
ŚMIAĆ SIĘ ZDZOWIEJ 


OBECNY KRÓL 


komików amerykańskich 


ichwilę w nie nie wątpiłem. Dlate- 


zaprasza do k na 'go trudno mi iest pogodzić się z 


Porażki tennisistów na Rivierze 


Merlin - Tłoczyński 6:0, 6:0, Mathieu - Jędrzejowska 6:5, 6:1. Sukcesy w doublu 


pełniła prawie żadnego błędu. Je- 


drzejowska doszła już do pewnei - 


formy technicznej, ale jest jeszcze 
daleka od formy fizycznej. 

Po obiedzie nasz mixte grał w 
konkurencji „Coupe des Nations“ 
przeciw doskonałej parze Valerio, 
Del Bono. Del Bono ma świetny 
serwis i doskonały sinecz, w grze 
przy siatce o klasę przewyższa 
Tłoczyńskiego. Mecz zaczyna się 
zaciętą walką, wielokrotne djusy, 
w końcu Polska prowadzi. Ale na- 
szą para niedługo się cieszy powo- 
dzeniem, zachwilę jest 4:1, dla Ita- 
| lji. Tłoczyński serwuje i gem dla 
nas 4:2. Ale na tem i koniec. Tło- 
czyński fatalnie gra przy siatce, 
jest mało ruchliwy, woleje zupełnie 
|nie wychodzą, a Śmecze są zbyt 


bą, Fachowy opiekun z Zakopa-|nie pojechali napróżno na Olim-| ny bardzo ładnie i odbył się pod, anemiczne. Set przegrany 2:6. 


nego, człowiek swói. dobry przy 
jaciel zawodników. wielki auto- 


rytet i t. p. nie dopuściłbv do po-! 


dobnych rzeczy. 

Był wypadek spóźnienia się 
zawodników na start. Nie mia- 
łoby to miejsca. gdyby kierow- 
nik obeznany był doskonale z 
tajnikami organizacji zawodów. 

Nie wiadomo jeszcze, czy 
brak fachowego opiekuna nie od 
bił się na wynikach i pod tym 


względem. że narciarze podczas! 


długiego, a tak ważnego okresu 


przed zawodami (treningi) zdani! 
byli na samych siebie. Przecież | 


pjadę. Pełny sukces osiągnął! 
tylko Bronisław Czech. lecz ten 
zawodnik miał iuż za sobą cały 
i szereg zawodów zagranicznych 
w ciągu 5-ciu lat. Olimpjadę w 
St. Moritz i 3 mistrzostwą Euro- 
py. Dlatego też 19-letnim chłop- 
com Marusarzom nie można. 
zbyt się dziwić. że zawiedli oni; 
pokładane na nich nadzieje. Zaś, 
Motyce i Skupniowi wyraźnie! 
się nie poszczęściło. 


| rusarze startowali jeszcze w Gre: 
enfield o mistrzostwo wschod- | 
niego okręgu narciarskiego (naj-| 


czas dobrych warunków śnież- 
nych. Pierwszym był 
drugim 5. Marusarz. w czasie 
tylko o 13 sekund gorszvm. Ję- 
drek Marusarz złamał kiiek i od- 
stapił. W skokach: 3) Marusarz 
(na li 2 miejscu Amerykanie 
obeznani doskonale ze skocznią) 
a Bronek 8-y (44.5 i 46) m.). Je- 


drek raz upadł, więc nie uzyskał, 


dobrej noty. W kombinacii zwy- 
ciężył S. Marusarz a za nim Bro 


dzo ładne i wartościowe nagro- 
dy. 
Wszedzie w Ameryce narcia- 


wszyscy oni są bardzo młodzi, | silniejszego) Stanów Ziednoczo- rze polscy byli bardzo gościnnie 
niezbyt doświadczeni. a więc pojnych. W zawodach poza Amc-|i serdecznie przyjmowani, Naj- 


noszeni przez temperament Spor 
towy. Wątpliwem jest, czy 0- 
kres przed zawodami bvł należy 
cie wyzyskany. CZY WSZY ‘y 0- 
siągnęli maksymalna kondycię. 
Pomimo wszystko narciarze 


rykanami brała udział jeszcze 
drużyna Norwegów amerykań- | 
skich i drużyna olimpijska skocz 
|ków szwedzkich (poza Erikso- 
nem). 


gorliwszym opiekunem į nieoce- 
nionym towarzyszem był pra- 
wie przez cały czas wielki arty- 
sta i zacny obywatel Tadeusz 
Styka. Tylko iemu zawdzięczają 


Bieg 18 km. był poprowadzo- |narciarze swój wyjazd i pobyt 


Łódź 
Wrażenia z n:ch żeśli chodzi 9 


stronę sportową są naogół korzy 
stne, choć nie we wszystkich wa 


gach poziom zawodów był zada | 


walniający. Mizernie bowiem 
wypadła waga musza, kogutom 


niejedno dałoby się zarzucić. pry ; 
} pól-!, 
grała raz z Aussęm. Jędrzejow- wali indywidualnie: każdy ra-|ciężka. a o ciężkiej nic dobrego | Chmielewski. 


mityw reprezentuje waga 


nie można powiedzieć. Cztery 


natomiast pozostałe wagi wy-! 


równują ten niedobór. Najmoc- 
niejszym dziś punktem Łodzi 
jest waga Średnia, dalei postawi= 
my wagę piórkową ze względu 


na liczny i zupełnie wyrównany | sędziowski tolerować prywaty, | "Ut 
gdyż podważa się autorytet 4 


materiał, lekką i wreszcie obie- 
cującą półśrednią, 

Mistrzostwa rozpoczęły się 
pod znakiem niespodzianek, któ- 
rych nie poskąpiła ani nieomylna 
waga ani ślepy los. Na wadze do 
szło do dużych przegrupowań. 
Leszczyński, Lipiec, Meyer i 
Stahl I strenowali do kategorji 
niższej, Pisarskij zaś podskoczył 
o dwie kategorie wyżej. Los na- 
tomiast zetknął iuż w przedbo- 


po mistrzos wach 


| Młynarczyka. 
; Chmielewskiego. 


lbył generalny 


w Ameryce, gdyż strone finanso 
wą wziął Styka na siebie. Rów- 
niż nadzwyczajnym opiekunem 
konsul dr. Mar- 
c'.lewski. Jego jak również Ta- 


Pisarskiego, | deusza Stykę uczyli Polacy ja- 
Garnczarka, | zdy na nartach. Sport ten oby- 


Banasiaka, Wurma. Klimczaka i| dwu przypadł ogromnie do gu- 


Pietrzyńskiego a skorygowana, Stu. pomimo że konsul zwichnął 


przez nas lista mistrzów powin- | sobie nogę. 


na była wyglądać 
Pietrzyński, Spodenkiewicz, Mły 
narczyk, Klimczak. Garnczarek, 


"ski. 
| Nie można pominąć milcze- 
iniem kwestii sędziowskiej, któ- 
ra pozostanie czarną plamą mi- 
strzostw. Nie wolno w niezałeż- 
nej instytucji jaką jest komplet 


instytucji. Tracą do miej zaufa- 


bliczność, która dała zresztą na; 
finałach to niedwuznacznie doj 
zrozumienia. Podczas prezenta-| 
cji zawodników publiczność wy- 
gwizdała Meyera. demonstrując 
przeciwko przyznaniu mu zwy- 
cięstwa w spotkaniu z Garnczar 
kiem. 


W związku z temi wydarzenia 


nie nietylko zawodnicy, ale i pui 1 
E Vate y l ina wspaniałym 


następująco: W Lake Placid spotkali się 


narciarze z Rancm. którv obec- 
nie w Ameryce jest osobistością 


Wurm i Konarzew | bacezo popularną. 


W New Yorku zrobili narcia- 
rze zakopiańscy rekord w swoim 
rodzaju. Mianowicie wbiegli po 
schodach na najwyższy dom na 
Świecie (102 piętra) tak zwany 
Empire State Building w 19 mi- 


Bronek Czech osiągnął jesz- 
cze jeden sukces sportowy, gdyż 
w powrotnej drodze na Oceanie 
okręcie 
France w turnieju ping-ponga 
zdobył pierwszą nagrodę i pięk- 


|ny puharek srebrny. 


inż. A. Schiele. 


Bronek, 


He dej 


| W drugim secie Włosi prowadzą 
2:0. Polacy wyrównują i prowadzą 
| 3:2. Tłoczyński ma przebłyski do- 
brej gry, ale nie na długo. Jest 3:3. 
4:3 dla nas. 4:4 Polacy jeszcze wał 
czą i są gorąco oklaskiwani. Ale za 
chwilę wskutek fatalnych błędów i 
| braku zgrania, przegrywają 6:4. 
Tłoczyński jeszcze raz dowiódł, że 
| iest nie w formie. 
Za chwilę nasza para się rozdzie 
| la, Tłoczyński wraz z Du Plaxem 
| gra doubla przeciw  rutynowanej 


Poza Lake Placid Czech i Ma- nek Czech. Polacy zdobyli bar-| parze Kehrling — Worm. Przegra 


| na murowana, 1:6. 4:6. Tłoczyński 
grał troszkę lepiei. ale zato Du 
Plaix knocił niebywale. 
Jędrzejowska z Adamofi stanęły 
naprzeciw Valerio, Burke. „Nasze 
panie* w stosunku do dnia poprzed 
„Wiego górują doskonale, już widać 
pewne zgranie i myśl. Adamoff gra 
b. dobrze, zresztą i Jadzia dzielnie 
! jej sekunduje. Burke jest niebezpie- 
czna przy siatce, więc taktyka po- 
lega na iej omijaniu. Pierwszy set 
wygrany 6:3. W drugim idzie go- 
rze, Burke wszystko chwyta, set 
przegrany 0:6. W decydującym se- 
cie para francusko - polska znów 
odzyskuje panowanie. Krótka wal- 
ka i set i mecz wygrany 6:1. 
| Zwycięstwo nad bezwątpienia do 
| brą parą włosko-amerykańską jest 
i dużym sukcesem. Polka w ten spo 
| sób dostaje stę do półfinału. 
|  7-go marca zaczynają się gry w 
|Nicei, będzie tam dużo słabsza 
| konkurencia, bo Włosi „przekupili” 
wielu graczy dając w San Remo 
doskonałe warunki. Naigrożniejszą 
rywalką Jędrzejowskiej będzie tam 
Szwaicarka Payot i Angielka Sat- 
terthwaite. W Nicei Jędrzejowska 
będzie grała doubla z Payot, bo A- 
datnoffi jedzie do San Remo. 
Tłoczyński żałuje, że w Monte- 
Carlo i Mentonie nie grał w handi- 
capic.Ma on takiego pecha.że zaraz 
w II remizie natyka się na niezwy+ 
kle groźnych rywali i odpada, tak, 
że gra za mało. Gra w handicapie 
pomogłaby mu do odzyskania for- 
my, to też prawdopodobnie w Nicei 
zagra w tej konkurencji. 


K. Gryżewski. 


Sprawy organizacyjne 


Polski Związek Hokeja na Trawie 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


jach pary. które spodziewano 
się zobaczyć w finale. 


Z pośród 29 zawodników, 


mi staje się aktualna sprawa aby 
kartki sędziów punktowych by- 
ły publikowane. Ma to więcei 


wybrał nowy zarząd w następuiącym | Warszawskiego Okręgowego Związku 
składzie: prezes — p. Broniarz, wice- | Gier Sportowych wybrało nowo wla- 


„słowacja i przystąpiłem z tak sil-; 


will Rogers ina wolą zwycięstwa, że anj przez; 


którzy przez trzy dni przedefilo- 
wali przez ring łódzki wyróżnić 
należy następujących: Seidla, 


tem, że ma on poczucie dystansu; 
jest on jednak na wagę średnią 
extraklasy za powolny i w dodat- 
ku za słaby w infajtingu. 

Pod względem siły ciosu był to 
najlepszy zawodnik z którym do- 
tąd walczyłem poza Skrivankiem. 
Pod względem technicznym ustę- 
puje Chmielewski, mojem zdaniem, 


stron ujemnych niż dodatnich. 
ale zmusi może sędziów do 
większej odpowiedzialności. 


Maichrzyckiemu. Chmielewski nie 
posiada również taktyki, ale robi po 
słusznie to, co mu sekundant a w 
tym wypadku Konarzewski kazał, 
tak iż musiałem uważać na obu. 
Na moją formę dzisiejszą nie zło 
żył się bymaimniej usilny trening. 
jak to sobie ktoś może wyobrazić. 
Od pamiętnego spotkania z cięż- 


Kalendarzyk imprez bokserskich w 


Łodzi ułożony już jest do czerwca ij 


przewiduwie 20 zawodów. W marcu ter- 
miny mają zarezerwowane: l2-go — 


Ziednoczeni, 13-eg0 — Policyjny KS. | 


20-ego — Zjednoczeni, 28-ego — Gey- 
er (mecz z Goplaną — Inowrocław). 

Kwiecień: 3 — Union — „Oberschle- 
ssien 31“, 10 — Policyiny KS., 14 — 


Geyer — Warszawianka, 15 — Kruseli 
ender — Warszawianka, 17 — Ziedno- 
ESI 24 — IKP — Jordan (Warsza- 
wa). 

Mai, 3 — ŁKS, 5 — Geyer, 8 — U- 
nion, 15 — IKP., 19 — Geyer, 22 wzgl. 
E zę mecz Bawarja — 

ź: , 


NURMI 7AGROŻONY 


prezesi — pp. Dembiński i Brodniewicz | dze Związku w składzie następują- 
sekr. — p. Szerbart, skarbnik — p.|cym: prezes — St. Lipiński; wice- 
Gruszkiewicz, komisja sportowa: pp.|brczesi: W. Twardo. K. Hekier; sc- 
Minicki, Gołębiowski, Wiesner i Mar-|kretarz — Anna Puszyńska: skarbnik 
szałek, wydział sędziowski — p. R.|— Olesiński lan: ref, hazeny — Jan 
Polcyn. Rosoński ref siatkówki kobiecej — 

Helena Miłodrowska: ref. siatkówki © 


Seidel o swojej walce z Chmielewskim 


„W dwu pierwszych rundach bylem lepszy i decyzja sędziów zaskoczyła mnie” 


szym znacznie od siebie Hymerem 


w czerwcu ub. r. kiedy uległem wy | 


padkowi wywichnięcia ręki i zła- 
mania kości ramieniowej walczy- 
lłem wszystkiego sześć razy z prze 
ciwn kami u których nic nauczyć 
się nie mogłem. Ostatnio trenowa- 
łem nawet skromnie by tylko nie 
„wypaść z kroku“, 

Naiważniejszą rzeczą dla bokse- 


ra jest dobre samopoczucie. Stara- į 


łem się nie myśleć o niedzielnym 
meczu, wieczór poprzedzający wal 
kę spędz.łem przy muzyce i wcze- 
śnie się położyłem spać, Wstałem 
wcześnie w doskonałym nastroju i 


|czułem się bardzo rzeźko. Podczas 
widowni byt 


samej wałki nastrój 
|dla mnie kołosalnym sprzymierzeń 
cem. 

| W momentach kiedy uderzałem 
| przeciwnika myślałem tylko o jed- 
| nem, coby to było gdybym miał rę 


meskiej: Konwerski: ref. koszykówki 
kobiecej — Chełmicki I.: ref. koszy- 
kówiki meskici — Dr. Kotliński; ref. 
szczypiorniaka —- Wikter Loth į ref. 
prop. p. Kwast. (a). 


Nowy Zarzad W.T.C. na walnem ze- 
braniu członków Warsz. Tow. Cykli- 
stów odbytem w sobotę. dnia 27 lute- 
go rb, wybrano w składzie pp.: Rowa 
mund Piłsudski — prezes. Feliks Woite 
kiewicz — v.-prezes. Mieczysław Or= 
| łowski — v.-prezes. Dr. Wojciech Bie+ 
|siądecki — gospodarz, Adw. Nicz Ed- 

ward — gospodarz, Mag. praw. Celiń- 
|ski Bolesław — sekretarz, Red, Bielec- 
cki Witold — sekretarz. Grabczak Ka- 
zim. — skarbnik, Inż. Eliasz Stefan — 
ksiegowy. Szymczyk Franc., kapitau( 
F. Gołębiowski — kapitan turystyczny, 
| J. Kozicki — kapitan. 


Walne zebranie Skry warszawskiej, 
naipotężnicjszego klubu robotniczego 
| w Polsce, wybrało nowy zarząd kln- 
bu w składzie uastępującym: prezes: 
Dr. Je Michałowicz: wice-prezesi: Wo 
piński i Błaszczyk: sekretarz: J, Smo 
sarski; skarbnik Macieiewski: kroni- 
karz Święciński. gospodarz Rusek Al.; 
członkowie zarządu Gago i Angel- 
czyk, (a) 


Walne zebranie K. S. Ruch (Wielkie 
Hajduki) odbyło się 13-go b. m. przy 


Nurmieinu grozi dyskwalifikacja., miłą rolę odegrał zdyskwaliiikowa | ce o kilka centymetrów dłuższe... 
Międzydzynarodowa Federacja Lek; ny Skarbnik P. Z. L. A. p. Weinthal, | — wzdycha Seidel. | 
kotłetyczna zwróciła się do Związ-| zadecydowała o przyspieszeniu, Pytam jeszcze Seidla co myśli 


udziale 100 członków. Po udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi 
wybrano nowe władze. Prezesem zo- 
Istał p. Paczyński, wiceprezesami 


i myślą, że przegrałem. Do mnie na- 


|leżały dwie rundy, pierwsza i trze 
læa, w drugiej zaś po krótkim no- 


(COLOSSEUM 


na ucztę śmiechu spreparo- lkdaunie. przeszedłem przecież za- 
f K zecia runda była 
waną wg. satyry [raz do ataku. Trzecia a by 


MARKA TWAI N'A decydująca; starałem się nadrob'Ć 
„NA DWORZ: 


końcu wałki już ani przeż chwilę 
„nie wątpiłem w swe zwycięstwo. 


leczyć uż uprz. Z Majchrzyckim, z 
item jednak zastrzeżeniem. Że nie 
wolno lekceważyć uderzeń i0dz 
„nina. szczególnie prawych sierpów. | 


śróla ARTURA” 


Pocza tek seansów: ŚG. 3 


pu 93 które przychodza biyskaw:czni 


i TEZ Tr Cąła siła Chmielewskiego leży 
i EEN, NAE E. 2 


wi 


ge f AERE ei JARA RE 
|stracone w drugiej punkty, a przy pz: za starty zagranicą 
| 


łodzia- | 


ku Fińskiego z nakazem przeprowa 
dzenia śledztwa, gdyż sprawy po- 
bierania fantastycznych sum przez 
SĄ 
już dzisiai powszechnie znane. 

W swoim czasie sportowe pisma 


(CZ Chunielewskim iest łatwiej wal szwedzkie rozwodziły się szeroko! 


nad tą Sprawą, podając nawet 
szczegółowe wykazy 
wań', które pobierał Nurmi pod- 


czas swego ostatniego pobytu w 


lańska“, w której, niestety, tak nie- 


śledztwa. Prezes I. A. A. F., p. Ed- jąko zawodnik o meczu Chmielew- 


stroem, zwrócił się również do na-' ski 


szego Związku z prośbą o dostar-, 
czenie dowodów 
podczas jego wizyt w Polsce. 


nych Nurmiemu, zdaje się nie ule- 
,gać kwestii, dowieść mu jednak wi 


„odszkodo-| ny będzie napewno bardzo trudno, 


| — tembardziej, że związkowi fiń- 
| skiemu (Który oczywiście o wszyst 


e. Sztokholmie. Słynna „afera medio- wiem wie najlepiej), napewno nie 


| będzie na tem specialnie zależało. 


- Magrzycki, który ewen- 
tualnie dojdzie do skutku na mistrzo 


winy Raj stwach Polski. 


— Sekundowałem Chmielewskie 


Prawdziwość zarzutów, stawia-| mu w Poznaniu na pamiętnym me 


czu z Maichrzyckim i uważam. że 
wygrał tylko dlatego, że w drugiej 
rundzie zmienił nagle taktykę prze 
chodząc z dystansu na półdy- 
SKUS. Dzs Maichrzycki będzie z 
pewnoscia ostrożnejszy -- kończy 
sympatyczny zawodnik Unionu, 


kpt. Inasiński i Wieczorek, członkami 
zarządu pp. — Widzaj, Namysło, Deia, 
Mika i Bartoszek. 

Ubezpieczenie graczy ligowych zo- 
stało przedłużone na bieżący sezon. 
Tym razem obejmuje ono iuż wszyst- 
kie zawody w kraiu i zagranicą, towa- 
rzyskie i mistrzowskie oraz mecze mię 
dzypaństwowe, międzynarodowe i mię 
dzymiastowe. Premie ubezpieczenio- 
we wynoszą 5 zł. iako zwrot dzienne- 

| ga odszkodowania. 10 tys zł. na wy- 
padek śmierci i 15 tys. zł. na wypadek 
stałego kalectwa. JE. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Inż. JERZY GRABOWSKI 


Szlakiem kolejowego raidu narciarskiego | 


W 10 dni od Worochfy do Wisły. Rekordy sprawności organizacyjnej 


INŻ. K. SCHIELE 
prezes sekcji narc. P.T.T. i Okręgu 
Podhalańskiego, niepobity narciarz w 
klasie old-boyów. 

Pierwszy kolejowy karpacki 
raid narciarski nie był imprezą, 
o której można pisać tak jak no- 
tuje się sprawozdania z meczu pił 
karskiego, czy zawodów lekko- 
atletycznych. Nikt tam bramek 
nie strzelał, nikt nikogo nie zwy- 
ciężał, nikt nie ustanawiał rekor 
dów... 

A jednak rekordy na  raidzie 
padły. I to nie jeden. Mało tego 
— były to rekordy, których no- 
tuje się w polskiem życiu spor- 
towem stanowczo mniej niż 


wszelkich innych. Rekord spraw-| 
rekord | 


ności organizacyjnej, 
punktualności, rekord harmonii 
pomiędzy uczestnikami a orga- 
nizatorami, rekord radości życia 
i zadowolenia, wreszcie najważ- 
niejszy ze wszystkich — rekord 
propagandy królewskiego sportu 
narciarskiego i przepięknych te- 
Trenów naszego Podkarpacia — o- 
to arcybogaty plon tej najwspa- 
nialszej ze wszystkich zbioro- 
wych imprez sportowych w Pol- 
sce. 

Założenie raidu pokaza- 
niec 150-ciu sportowcom z całej 
Rzplitej dziewięciu najpiękniej- 
szych, a tak często nieznanych 
ośrodków naszego narciarstwa 
było pomysłem wprost 


ny pociąg rajdowy na trasie o- 
koło 1300-tu klm pokazał miesz- 


kańcom szarych dolin piękno ta-, 


kich czarów górskich, jak Wo- 
rochta, Sławko, Truskawiec, Sian 
ki, Krynica, Rabka, Zakopane. 
Zwardoń i Wisła. 

W.tym krótkim odcinku czasu 
przed oczyma raidowców  prze- 


sunęły się jak w kalejdoskopie ' 


najpiękniejsze tereny naszego 
Podkarpacia,.w ciągu paru tych 
dni każdy z nich po najpiękniej- 
szym puchu przebył na nartach 
około 120 khn, tryskat radością 
życia, beztroską, poił się wiatrem 
i słońcem. 

Raid odbył się w warunkach 
wprost idealnych. Sześć wago- 
nów, urządzonych jak sleepingi, 
zaopatrzonych w pościel, niosło 


WALKA O PIŁKĘ 
Moment z meczu Warszawianka — Legia 1:6 


Filja: Jasna 10. t.l. 693-72. 


genjal-, 
nym. W'ciągu 10-ciu dni specja|l-| 


raidowców w warunkach, jakich] ko mdłym wyrazem rozkoszy 
| nie można znaleźć w najlepiej na| narciarskich i nastrojów, w któ- 
wet urządzonem schronisku. rych raid się odbył. 
Wycieczkowiczom nie brakło| Któż z uczestników raidu za- 
|niczego: mieli więc wagon re-| pomni zmagania się z huragano- 
| stauracyjny, specjalny brankard| wym, mroźnych wichrem w Wo- 
ina narty wraz z warsztatem re-| rochcie przy wejściu na Kukul 
| paracyjnym i sklepem, ba — na-| lub do Jabłonicy, gdzie Huculi 
wet ciepłą wodę do mycia i trzy-| fetowali swych gości czem cha- 
krotną kąpiel: w Truskawcu, Kry; ta bogata, i umilili im pobyt fan-: 
nicy i Rabce. farą na swych przedziwnych trą-| 
Gdziekolwiek przybyli, oczeki-; bach oraz pełnemi wyrazu tań-! 
,wano ich z otwartemi ramiony.j cami ludowemi. | 
Władze kolejowe, miejscowe to-| Kto nie będzie pamiętał do koń; 
warzystwa narciarskie, wojsko, ca życia przecudownego zjazdu| 
starostwa, władzę gminne i uzdro| z Wysokiego Werchu w Sław- 
wiskowe prześcigały się wprost! sku i przewspaniałego puchu, ja- 
w gościnności. Organizacja wy-! kim to Eldorado sportu narciar- 
żywienia, wycieczek i rozrywek! skiego powitało pociąg raidowy. 
nie pozostawiała nic do życze- Komu uleci szybko z pamięci | 
nia. życzliwość p. prezesa Jarosza; 
Każdy znalazł na raidzie to,:w Truskawcu i staropolska go- 
czego pragnął: zaawansowani| Ścinność, z którą spotykali się 
narciarze — trudne, emocjonują | tam raidowicze na każdym kro-| 
ce „wyrypy', Średniacy — cie-, ku. 
kawe wycieczki, nowicjusze —| Kto zapomni o Siankach i Roz- 
i pierwszorzędnie prowadzony | łuczu,, o pobycie w Krynicy, o 
przez R. Bujaka kurs narciarski,| pełnej przygód wycieczce na 
wygodnisie, inwalidzi i kibice —| Turbacz pod Rabką, o... przy- 
| wycieczki sankami. krym kontraście Zakopanego, je- 
Niezmordowani organizatoro-| dynei miejscowości, która przy- 
wie — prezes P.Z.N. pułk. Bob-| jęła raid z lodowatą obojętno- 
kowski, dr. Załuski, dr. Macu- | ścią. 
dziński, inż. Faecher, p. Gisman| A przepiękny, zawsze zasypa 
myśleli o wszystkiem i o wszy-|ny puchem śnieżnym Zwardoń; 
stkich. P. Plater i kpt. Kurletto | a emocjonujące zawody o spraw- 
umilali czas fotografjami i ki-| ność narciarską, a rozhukane tań 
nem, które, mimo najlepszych | ce w pobliskiej karczmie czeskiej, 
chęci realizatorów, może być tyl-l a przecudowny 6-ciokilometrowy 


czy możemy liczyć na wizytę 
francuskich tenisistów na po- 
czątek maja do Warszawy. 

— Ależ naturalnie — mówi u-| 
przejmie prezes. — Kogo chcie-| 


Pan Gillou, prezes francuskie 
go związku tenisowego, jest 
osobistością niezwykle popular- 
ną, nietylko w sferach tenisu 
ifrancuskiego, ale i wszechświa- 


|towego. Jeżeli chodzi o tenis|libyście sprowadzić? | 
i francuski, to Gillou jest bez-| Wymieniam nazwiska: Boro, 


względnie panem jego życia i 
Śmierci. 

Cochet bierze mnie pod rękę 
i prowadzi. Prezentacja — tu na 
stępuje pewna miedokładność, 
bo Cochet przedstawia mnie ja- 


tra, Brugnon, Merlin i panie Mat. 
hieu i Adamoff. 

—'Co do Borotry. to na niego 
niema co liczyć, pan wie, że je- 
go interesy nie pozwalają mu ni 
gdy na dotrzymywanie termi] 


Środa, 9 marca 1932 roku. 


GO METER OLYMPC SKI JUMP, LAKE PLACID, N. 


SKOCZNIA NARCIARSKA W LAKĘ PLACID f 
nas której Bronek Czech odniósł poważne sukcesy zarówno w skokach indywidualnych, jak i do kombinacji. 


zjazd wspaniałym holwegiem 
Baraniej góry w Wiśle! 


Czy wreszcie można wyliczyć | 


wszystkie etapy tej. zimowej le- 


gendy wycieczkowej, te dowody 


| 


prawo mała skocznia treningowa. 


z| zbliżyły do siebie, często bardziej 


a zawsze lepiej, niż dziesięć lat 
znajomości z dancingu czy salo- 


wzajemnego zżycia się, te wspól| inicjowało, mające najpiękniejsze 


ne przygody, które wielu 


lin, napewno będą mogli przyje- 
chać. Madame Mathieu nie po- 
jedzie, to już dziś mogę powie- 
dzieć, ale możemy służyć Mile 
Adamoff i Mlle Rosambert. 

Za chwilę podchodzimy do 
Mile Adamoff, która szczęśli- 
wym trafem znajduje się w po- 
bliżu. Francuska chętnię zgadza 
się. na wycieczkę. lnteres zdaje 


'się być ubity, ale zadaję preze- 
'sowi jeszcze kilka pytań. 


— Czy widział pan naszą pa- 


ko członka polskiego związku| nów. Ale „Toto'*.Brugnon i Meri rę? 
tenisowego. Upoważniony przez 
warszawską Legię  zapytuiję, Mecz piłkarski 22 p. p. (Siedlce) — | strzostw bokserskich kl. A, który 
M Makabi (Warszawa) odbedzie się w |miał utrzymać w formie bokserów. 
Warszawie. dnia 19 b. m. gdyż 20| mających bronić barw Warszawy 
marca wyjeżdżają do Palestyny wraz |na mistrzostwach Polski, zakończył 
~ z ekspedycją sportową Polski dwaj|się fiaskiem. Na pierwszy trening 
najlepsi pilkarze Makabi warszawskiej | przyszedł tylko sam wykładowca p. 


Zelcer i Ehrenberg. (a). 
Paul Czirzcm. trener WOZB, któ- 
remu kontrakt skończył sie dnia 29 lu- 
tego r. b. zakontraktiowany został 
przez Jordan na miesiac marzec rb. 
Kondycyinv trening finalistów 


mii- | 


MISTRZYNI SANECZEK | 
Witkowska triumfowała ostat 
nio w Krynicy. 


Helena 


PANIE NA 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m. szerokości szpalty red w'tekścłe zł. 0.80. poza tekstem zł. 0.40. 


Stanisław Cendrowski i zawodnicy: 
Kazimierski, Mizerski i Doroba. (a.). 
Kat. Gawroński i Józei Sobecki bę- 


dą oficjalnym: delegatami W.O.Z.B. 


jua mistrzostwach Polski w boksie w 


Poznaniu. (a) 


STARCIE 


Grupa narciarek startujących w mistrzostwach Poiski w Zakopanem. Od le- 
wej: Schwarzbartówna, Oberlenderów na. Łuszczkówna, 
bieńska, Gutówma. 


NALEŻY OSZCZĘDZAĆ 


jednakźe nie powinniśmy sobie 


Lindnsrówna. Du- 


odmawiać od czasu do czasu tabliczki 


CZEKOLADY 


Redaktor nrzvimuie we wtorki 


; | REDAKIEOR — MARJAN STRZELECKI 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


[Pożywnej i wzmacniającei nerwy. 


ludzi! założenie Towarzystwo Krzewie- 


bruśnon Merlin Adamoii i Rosamber( 


| przyjadą w początkach maja na turniej Legji warszawskiej 


— Oczywiście, Jędrzejowską 
i Tłoczyńskiego uważam za 
b. dobre rakiety. Obserwowa- 
łem cały mecz Tłoczyński—Ro- 
gers. Jestem zdania, że Polak, 
grał b. dobrze. Zauważyłem, że, 
walczył niezwykle ambitnie; 
dłuższy trening Rogersa, prze- 
ważył szalę na jego korzyść. 

Wogóle biorąc pod uwagę. 
zeszłoroczne wyniki polskie: 
(o ciężkiej przeprawie Cócheta 
ze Stolarowem Gillou jest do- 
kładnie poinformowany) 1 śle- 


dząc mecze waszych rakiet na | 


Riwierze, stwierdzam, że tenis 
polski zrobił kolosalny postęp i 
wypłynął na szersze wody, z 
czego zresztą bardzo się cie- 
szę. 

— Jestem najzupełniej pewien 
— mówi Gillou — że w puharze 
Davisa wygracie mecz z Holan 
dją. Już dziś Tłoczyński jest lep 
szy od Timmera. 

K. Gryżewski. 


nia Narciarstwa w Polsce (Kra- 


Nr. 20 


Na 


ków, ul. Studencka 27). Instytus 


4 
f 
| 
| 
cja ta winna znaleźć pełne popar 
cie nietylko wśród braci sporto- | 


Raid łącznie z P.Z.P.Nem za-| Wel, ale nawet wśród „ceprów“, 


korzystających prawie coroku z | 


cu 


dów naszych gór. Kto widział 1 


pięcioletnich szkrabów w Zwar- 
doniu, jeżdżących jak akrobaci 
na nartach, kto podziwia. ich sko 


ki na dużej skoczni, ten 


CA 


„a JJ 


mie, jak wielkie pole dzisdana Ie 


ży przed lowarzystwen:. 
|w tak wspaniały sposób rozpo 4 


ALONG 


częło swą działalność szorokica 


propagowania królewskie- 


spor 


tu w Polsce. 


Od lewej: Michalski, Berych, Dawidek 
pokonała silną konkurencję czeską 


PO MISTRZOSTWO DO AMERYKI 
W końcu lutego wyjechał. do Ameryki dla obrony tytułu mistrza kortów kry- 
tych Jean Borotra (w środku), w towarzystwie Boussusa (na prawo), iako 
partnera w doublu. Na lewo od nich stoi nasz znajomy z Warszawy Landry. 


czwartki i 


LEES 
e 


J 
si 
$ 


3 


ZWYCIĘSKA SZTAFETA POLSKI ` 


Wiesterowie. 


nh 


piaqki od 12 — 2. 


